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Dzisiaj będzie słonecznie z naj­

wyższą temperaturą do 75 F (24 C), 
znacznie chłodniej w okolicach je­
ziora.

Jutro również słonecznie, cieplej, 
najwyższa temperatura do 80 F 
(26.7 C).

Wschód słońca o godz. 5:15 rano, 
zachód o godz. 8:27 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 17 czerwca 

— Adolfa.
Jutro środa, 18 czerwca — 
Marka i Elżbiety.

Pojutrze czwartek, 19 czerw­
ca — Romualda.
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“ZSSR NIE CHCE ZAMYKAĆ DRZWI
Miliony Strajkowały w RPA

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:
* Zapowiedź książki o / Dy­

wizji Pancernej (str. 3)
* Zdjęcia z uroczystości ku 

czci wietnamskich wete­
ranów (str. 8)

* Z Dnia Matek w Wydziale 
Kobiet Okr. 12 ZNP (str. 3)

* Felieton P. Domaradzkiego 
o nudystach (str. 4)

* O ofercie Polservice'u (str.
5)

* Dr A. Michalak, o elek­
trowniach słonecznych 
(str. 2)

Matka Teresa 
Wśród Młodzieży 

w Kolorado
Estes Park, Colorado (UPI) — 

Matka Teresa z Kalkuty, laureatka 
Pokojowej Nagrody Nobla, którą 
otrzymała w uznaniu jej pracy wśród 
umierających, spotkała się z mło­
dzieżą z 17 stanów USA. Na spotkaniu 
z 700 osobową publicznością w obozie 
YMCA w Górach Skalistych, 75-cio 
letnia słynna zakonnica powiedziała, 
że “człowiek głodny poszukuje poży­
wienia, podczas gdy człowiek syty 
poszukuje miłości”. “Człowiek nagi” 
— kontynuowała Matka Teresa — 
“nie ma szat, ale człowiek może być 
również nagi, kiedy jest on odrzuco­
ny i osamotny. Bóg potrzebuje was 
byście wyciągnęli ręce do tych ludzi”.

W atmosferze przypominającej 
koncert muzyki rockowej — Matka 
Teresa wezwała publiczność do mi­
łości wzajemnej, oraz o jej przenie­
sienie w dodatkowe sfery jak posza­
nowanie praw ludzkich i pokój na 
ziemi. Spraw swojej rodzinie coś 
wspaniałego, powiedziała ona, Świat 
i kościół nigdy tak jak dzisiaj nie 
potrzebował świętych i kochających 
się rodzin.

Dzień po zakończeniu dorocznego 
krajowego zjazdu Komitetu na Rzecz 
Prawa do Życia, laureatka Nobla z 
1979 roku potępiła zabiegi przerywa­
nia ciąży, jako zbrodnię przeciwko 
woli Bożej. “Jezus kochał wszystkich” 
mówiła dalej, “ale dzieci ukochał 
najbardziej”.

Matka Teresa odbywa dwutygod­
niową podróż po USA, w czasie której 
odwiedza ufundowane przez siebie 
domy opieki, ma również zamiar 
wziąć udział w konferencji biskupów 
kanadyjskich.

Pewna uczestniczka spotkania po­
wiedziała, że nigdy nie była ona bliżej 
Boga niż właśnie wtedy. Inna zwró­
ciła się do kolegi oczekującego w 
kolejce by uścisnąć rękę siostry z 
pytaniem: czy zdajesz sobie sprawę 
z tego że za chwilę będziesz rozma­
wiać ze świętą, czyż nie jest to nie­
samowite ?

Arabska Podróż 
A. Dżemajela

Abu Żabi, Zjednoczone Emiraty 
Arabskie. (UPI) — Libański prezy­
dent Amin Dżemajel rozpoczął w 
niedzielę podróż po pięciu krajach 
arabskich nad Zatoką Perską. Ce­
lem tej podróży jest zyskanie po­
parcia w dążeniu do zakończenia 
11-letniej wojny domowej w Liba­
nie.

Pierwszą wizytę złożył Dżemajel 
w stolicy Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich, gdzie spotkał się z 
prezydentem tego kraju, Zayed Bi- 
nem.

W poniedziałek Dżemajel udał się 
na Bahrain. Następnie libański pre­
zydent zamierza złożyć wizytę w 
Kuwejcie, Katarze i Arabii Saudyj­
skiej.

Skąpe 
Relacje 
Dziennikarzy 
Oficjalne Doniesienia 
o Spokojnym Przebiegu 
Wczorajszego Święta

Johannesburg (UPI, CT, CST) — 
Jak podawaliśmy wczoraj, rząd 
Afryki Południowej wprowadził no­
we zarządzenia dotyczące zakazu 
podawania informacji przez dzien­
nikarzy zagranicznych na temat 
ostatnich wydarzeń. Zarządzenie, 
należące do jednych z najostrzej­
szych od chwili wprowadzenia w 
ubiegłym tygodniu stanu wyjątko­
wego w RPA spowodowało, że nad­
chodzące wczoraj i dzisiaj informa­
cje są niekompletne.

Dziennikarzom nie zezwolono na 
obecność w czarnych gettach bez 
specjalnych przepustek policyjnych. 
Nie wolno im także podawać infor­
macji na temat rozruchów, które 
miały (i być może mają) tam 
miejsce. Zakazane są wszelkie do­
niesienia o działaniu rządowych sił 
bezpieczeństwa.

Złamanie tych surowych prze­
pisów ograniczających pracę dzien­
nikarską grozi kara więzienia do lat 
10. We wszystkich doniesieniach po­
jawiają się więc uwagi o pominięciu 
wielu szczegółów.

Z oficjalnych informacji wynika, 
że z powodu wczorajszych zamie­
szek towarzyszących rocznicy po­
wstania w Soweto zginęło 11 czar­
nych. Liczba ofiar śmiertelnych od 
chwili ogłoszenia stanu wyjątkowe­
go wzrosła więc do 31 osób.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowiecka 
Delegacja 
w Libii

Trypolis, Libia. (UPI) — Sowiec­
ka delegacja wojskowa spotkała się 
z przedstawicielami władz libij­
skich. Miesiąc temu ogłoszono, że 
dojdzie do tego spotkania z powodu 
amerykańskiego nalotu na Libię. 
Sowiecka delegacja omówić ma li­
bijską obronę powietrzną.

Oczekiwano, że wizyta sowieckiej 
delegacji zbiegnie się w czasie z 
wielkim świętem libijskim, jakim 
jest rocznica wyjazdu amerykań­
skiego personelu z bazy lotniczej 
Wheelus. W ten sposób podkreślono 
znaczenie tego święta.

W ubiegłym miesiącu wizytę w 
Moskwie złożył maj. Abdel Salam 
Jalloud uważany za drugiego, po 
Kadafim, libijskiego przywódcę.

Komunikat podany przez obyd­
wie strony na zakończenie moskiew­
skiego spotkania stwierdzał, że 
Związek Sowiecki zamierza wysłać 
delegację do Trypolisu. Zadaniem 
delegacji miało być przeanalizo­
wanie libijskich potrzeb militar­
nych z perspektywy amerykańskie­
go nalotu na Trypolis i Benghazi 15 
kwietnia br.

Prawdopodobnie na czele sowiec­
kiej delegacji wojskowej stoi gene­
rał.

Jak wiadomo, płk. Kadafi ubole­
wa nad funkcjonowaniem sowiec­
kiej obrony przeciwlotniczej w cza­
sie amerykańskiego nalotu. Okaza­
ło się bowiem, że ogień przeciwlot­
niczy, nie wykluczając nowoczes­
nych pocisków SAM, nie był celny. 
Tylko jeden amerykański samolot 
został strącony. Ponadto, sowiecki 
okręt marynarki wojennej odpłynął 
kilka dni przed amerykańskim nalo­
tem z zatoki Trypolisu.

NEWPORT, R.I. — Nowy jacht “Eagle Challenge w czasie 
próbnego rejsu. (UPI)

USA Popierają Walkę 
Afgańskich Mudżaheddinów

Washington (CT) — Prezydent 
Reagan spotkał się w czoraj z rze­
cznikiem Afgańskiego Zjednoczo­
nego Ruchu Oporu, profesorem 
Burhanuddinem Rabbani i cztere­
ma innym przywódcami mudża­
heddinów.

Reagan zapewnił gości o popar­
ciu Stanów Zjednoczonych dla pro­
wadzonej przez nich walki z so­
wieckim okupantem i powiedział, iż 
trzeba pokazać Moskwie, że “agre­
sja nie popłaca”.

Prezydent zaapelował ponownie 
o natychmiastowe wycofanie wojsk 
sowieckich z Afganistanu.

Celem spotkania było podkreśle­
nie poparcia Washingtonu dla part­
yzantów, którzy zjednoczyli się w 
maju 1985 r., tworząc AZRP.

Prof. Burhanuddin powiedział 
Reaganowi, iż pomimo przewagi, 
jaką ma okupant, zarówno pod wzg­
lędem liczebności, jak i uzbrojenia, 
naród afgański nigdy nie złoży bro­
ni.

Przywódcy mudżaheddinów zaa­
pelowali o udzielenie im dodatko­
wej pomocy, szczególnie dział prze­
ciwlotniczych oraz uznanie istnie­
nia ich organizacji i nawiązanie z 
nią stosunków dyplomatycznych. 
Reagan odpowiedział, że problem 
nawiązania stosunków dyplomaty­
cznych został poruszony “przedw­
cześnie”. Stany Zjednoczone wolą 
w chwili obecnej utrzymać swoich 
dyplomatów w Kabulu, w celu ze­
brania jak największej ilości in­
formacji, jak również ze względu na 
ich możliwy udział w negocjacjach 
ze stroną sowiecką.

Washington nie ujawnił, jaka jest 
wartość pomocy udzielanej mudża- 
heddinom, poinformował tylko, iż 
wzrosła ona poważnie w ostatnim 
okresie czasu.

Związek Sowiecki utrzymuje, że 
wartość amerykańskiej pomocy dla 
afgańskich partyzantów przekro­
czyła w ciągu pierwszych pięciu lat 
okupacji $400 min.

Amerykańskie źródła podają, że 
w 1985 r. wynosiła ona $250 min, zaś 
w bieżącym roku — $400 min.

Mudżaheddinom udzielają po­
mocy także Chiny i Iran.

Partyzanci afgańscy starają się o 
uzyskanie amerykańskich pocisków 
“Stinger” i broni innego typu.

Władze Pakistanu, który pośred­
niczy w dostawach broni obawiają 
się narazić Moskwie.

W Iranie i Pakistanie żyje ok. 3.5 
min uchodźców afgańskich.

Liczba żołnierzy sowieckich w 
Afganistanie wynosi ok. 125 tys. 
Szacuje się, że od chwili inwazji ok. 
40 tys. zginęło z ręki mudżahed­
dinów.

Wybory w Partii 
Falangistów

Bejrut, Liban (CT) — Główna w 
Libanie partia chrześcijańska prze­
prowadziła w poniedziałek wybory 
nowych przedstawicieli. Obserwa­
torzy twierdzą, że rezultat wyborów 
może mieć duży wpływ na wojnę 
domową w Libanie.

W tajnym głosowaniu tzw. “Mło­
de jastrzębie,” czyli reformatorzy 
w Partii Falangistów sprzymierze­
ni z ugrupowaniem Libańskich Sił 
Zbrojnych, przypuszczalnie będą 
starali się odebrać władzę star­
szym, tradycjonalistom, wiernym 
prezydentowi Aminowi Dżemaje- 
lowi.

Po 11 latach chrześcijańsko- 
muzułmańskiego konfliktu, stosun­
ki pomiędzy obydwiema społecz­
nościami utknęły w martwym punk­
cie. Niektórzy żywią przekonanie, 
że reformatorzy odniosą zwycię­
stwo a “demokratyzacja partii” 
pomoże wyjściu z impasu.

Polityczne źródła w Libanie po­
dały, że rodzina Dżemajela, kontro­
lująca partię, spotyka się z silną 
opozycją ze strony większości mło­
dych falangistów, którzy należą ta­
kże do Libańskich Sił.

95-osobowy organ wyborczy wy- 
bierze przewodniczącego partii, wi­
ceprzewodniczącego, sekretarza 
generalnego oraz 12-osobowe biuro 
polityczne, które pomoże sformu­
łować linię polityczną.

“Jeśli młodsi wygrają w głoso­
waniu, to konsekwencje odbiją się 
zarówno na wzajemnych stosun­
kach społeczności muzułmańskiej i 
chrześcijańskiej, jak i na stosun­
kach zSyrią, państwem ościennym” 
— skomentował jeden z starszych 
przedstawicieli partii Falangistów.

Anna Walentynowicz 
Aresztowana

Warszawa (CST) — Francuska 
agencja prasowa poinformowała, iż 
na południu Polski, została aresz­
towana Anna Walentynowicz. Źród­
ło to podaje, że wraz z nią areszto­
wanych zostało 30 osób.

57-letnia Anna Walentynowicz, 
oraz pozostałe osoby, przetrzymy­
wane są w więzieniu w Makowie 
Podhalańskim. W dniu dzisiejszym 
ma się rozpocząć ich proces są­
dowy.

Nie są niestety znane powody 
aresztowania bohaterki Sierpnia 
1980 roku.

“Święta 
Wojna” 

w Izraelu
Jerozolima (UPI) — Umunduro­

wane i tajne oddziały policji izrael­
skiej patrolują ulice miast, by za­
pobiec narastającym rozruchom 
oraz aktom wandalizmu występu­
jącym na tle starć pomiędzy orto­
doksyjnymi i świeckimi Żydami. 
Doszło nawet do przypadku podpa­
lenia synagogi.

Szef policji, David Kraus poin­
formował, że dodatkowe oddziały 
policyjne wprowadzone zostały na 
ulice w niedzielę w nadziei na uspo­
kojenie zamieszek trwających od 
dwóch tygodni. Ortodoksyjni Żydzi 
uważają, że wszyscy ludzie pocho­
dzenia żydowskiego powinni przes­
trzegać w Izraelu surowej doktryny 
religijnej. Świeccy Żydzi natomiast 
czują się urażeni takim podejściem 
do spraw wiary.

David Kraus oświadczył, że wła­
dze mają nadzieję nie dopuścić do 
dalszych aktów wandalizmu i przy­
padków użycia przemocy, dzięki 
nieustannej kontroli policji. Orto­
doksyjni Żydzi niszczą zajezdnie 
autobusowe, które rozpowszechnia­
ją reklamy z kobietami w strojach 
plażowych. Na początku tego mie­
siąca doszło także do spalenia sy­
nagogi w Tel-Awiwie przez Żydów 
nie przestrzegających zasad wyz­
nania Żydów ortodoksyjnych. 
Wandale niszczą ponadto książki do 
nabożeństwa i wypisują hasła na 
murach religijnej uczelni, yeshiva, 
na przedmieściach Tel-Awiwu.

W sobotę ub. tygodnia, po zakoń­
czeniu żydowskiego sabatu, tłum 
żydów zaatakował pojazd należący 
do religijnego towarzystwa pogrze­
bowego w dzielnicy Jerozolimy Mea 
Shearim, zamieszkałej przez ul- 
traortodoksyjnych Żydów.

Policja zatrzymała kilku podej­
rzanych i przesłuchała, ale następ­
nie poinfomowano, że nikt z aresz­
towanych nie brał udziału w incy­
dencie. Nie ma doniesień o rannych.

Chińska Rakieta 
Amerykańskie 

Satelity
Pekin (CST, UPI) — Chiny poin­

formowały, że wyniosą na orbitę 
okołoziemską dwa satelity, będące 
własnością amerykańskich przed­
siębiorstw telekomunikacyjnych. 
Zgodnie z doniesieniami, Chiny po­
liczą sobie za swoje usługi od 20 do 25 
min doi. Jest to o 15 procent taniej 
niż wyniesienie satelity na orbitę 
przez rakietę Ariane lub wahadło­
wiec.

Przedstawiciel chińskiego mini-, 
sterstwa astronautyki oświadczył, 
iż Chiny są w stanie umieścić na 
orbicie od 10 do 12 satelitów rocznie.

Dwanaście krajów wyraziło chęć 
skorzystania z usług oferowanych 
przez ChRL. Znajdują się wśród 
nich USA, Wielka Brytania i Holan­
dia. Trzystopowa rakieta March-3 
jest w stanie wynieść na wysokość 
22 tys. mil ładunek o wadze 1.4 tony.

Chińczycy zapowiedzieli, że pra­
gną udoskonalić rakietę aby była w 
stanie wynieść na orbitę 2.5 tony.

Gorbaczow 
Za Spotkaniem 
z Reaganem

Ograniczenie Liczby 
Głowic Do 8,000 
w Ciągu 15 Lat

Moskwa (UPI, CST) — Przywód­
ca sowiecki, Gorbaczow, oskarżył 
Reagana o “militarystyczny szan­
taż,” ale jednocześnie dodał, że jest 
wciąż gotów do spotkania na szczy­
cie.

“Jesteśmy za dialogiem — po­
wiedział podczas plenarnego posie­
dzenia KC KPZS — nie chcemy 
zamykać drzwi dla dialogu. Spot­
kanie z prezydentem Stanów Zjed­
noczonych jest wciąż możliwe, ale 
wymaga takiej atmosfery, która 
otwierałaby perspektywy rzeczy­
wistego porozumienia.”

“A jakież są obecne działania 
administracji USA? Sabotowanie 
rozmów rozbrojeniowych, chęć wy­
cofania się z układu SALT II, oraz 
podejmowanie takich akcji na ca­
łym świecie, które pogarszają tylko 
stosunki międzynarodowe.

Gorbaczow dodał także, iż Zwią­
zek Sowiecki gotów jest odpowie­
dzieć na rozbudowę amerykańskie-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kongres Rozważa 
Sprawę Ustawy 

Gramma-Rudmana
Washington. (CT, CST) — Oczeku­

jąc na ogłoszenie decyzji Sądu Naj­
wyższego, który podobno zaopiniował 
już, że ustawa Gramma-Rudmana- 
Holingsa, dotycząca zrównoważenia 
budżetu państwa nie jest zgodna z 
Konstytucją, rząd i ustawodawcy za­
stanawiają się jakie możliwości im 
pozostały.

Dyrektor budżetu James Miller po­
wiedział dziennikarzom, że prezydent 
Reagan chce ograniczyć deficyt o 
sumę zaplanowaną poprzednio, zaś 
przywódca senackiej większości, Ro­
bert Dole (R., Kans.) twierdzi, że 
należy do ustawy wspomnianej wpro­
wadzić poprawki.

Miller powiedział również, że Pre­
zydent odrzucił propozycję połącze­
nia sprawy budżetu obrony i progra­
mów socjalnych z podwyżką podat­
ków.

“Zapowiada się długie, gorące la­
to”—powiedział dyrektor budżetu, 
mając na myśli fakt, iż Reagan nie 
wocofa swojego sprzeciwu w spra­
wie podwyższenia podatków.

Miller nie sprecyzował także w 
jaki sposób rząd ma zamiar ograni­
czyć deficyt, czy tylko przez cięcia 
w budżecie programów socjalnych 
i przez inne posunięcia.

Przywódcy Kongresu odrzucili już 
kilkakrotnie propozycję Prezydenta, 
dotyczącą ograniczeń programów so­
cjalnych.

Kwestionowany przez Sąd Najwyż­
szy punkt ustawy Gramma-Rud­
mana dotyczy tzw. “automatycznych 
cięć” we wszystkich programach 
federalnych, w przypadku gdy Kon­
gres i Prezydent nie osiągną poro­
zumienia w tej sprawie.

Decyzja o cięciach miała, zgodnie 
z ustawą Gramma-Rudmana-Holing- 
sa, zostać podjęta na podstawie 
raportu opracowanego przez Office 
of the Comptroller General, co ozna­
czałoby naruszenie punktu Konstytu­
cji mówiącego o rozdzieleniu części 
ustawodawczej rządu od wykonaw­
czej.

Sen. Phil Gramm (R., Teks.) po­
wiedział, że rozwiązaniem tego pro­
blemu byłoby przeniesienie biura 
głównego Kontrolera do “gałęzi” 
wykonawczej.

Inni senatorowie uważają, że wyj­
ściem z sytuacji byłoby powierzenie 
odpowiedzialności za cięcia Biuru 
Zarządzania i Budżetu.
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Za Darmo i Za Pieniądze

Luksusowy Kolorowy TV

sięcioletnich późniejszych oszczęd­
ności.

Ideę wykorzystania ciepła słone­
cznego do wytwarzania pary wod­
nej i późniejszego napędu klasy­
cznych generatorów, stosuje się W 
kilku eksperymentalnych elektrow­
niach słonecznych na terenie USA. 
Proces taki cechuje się sprawnoś­
cią ok. 20% a więc z tego samego 
zajętego obszaru można wyciągnąć 
dwukrotnie większą energię. Jed­
nakże ciągle proporcja pomiędzy 
zajmowanym terenem, kosztami 
inwestycyjnymi i eksploatycyjny- 
mi a uzyskiwaną energią jest zde­
cydowanie niekorzystna. Rozwiąza­
nia takie można obecnie polecać 
tylko małym miejscowościom, do 
których doprowadzenie przewodów 
wysokiego napięcia jest zbyt kosz­
towne i które z konieczności muszą 
eksploatować lokalną elektrownię 
opalaną ciągle drogą ropą naftową.

Ciepło ze Słońca, mimo że jest 
rozdzielane po wszystkich konty­
nentach “za darmo”, kosztuje i to 
niemało. Mam nadzieję, że czytel­
nicy przemyślą te sprawy zanim 
dadzą się namówić na protestowa­
nie pod płotem elektroni atomowej, 
bo protesty i tak będą organizowane 
nie w tym kraju co potrzeba.

Politycy i ekonomiści na Zacho­
dzie zaczynają coraz częściej wy­
rażać obawy, że katastrofa reakto­
ra w Czernobylu wywołała większe 
negatywne skutki gospodarcze na 
Zachodzie niż w Związku Sowiec­
kim. Ruch przeciwników elektrow­
ni atomowych dysponuje teraz no­
wymi argumentami i odpowiednio 
skoordynowana akcja może dopro­
wadzić w demokratycznych społe­
czeństwach do zmiany planów ene­
rgetycznych.

Przykładów obecnie i w przesz­
łości nie brakuje. W Austrii wybu­
dowano przed laty dużą elektrownię 
atomową, która miała dostarczać 
ok. 10% energii elektrycznej po­
trzebnej dla tego kraju. Na skutek 
protestów społeczeństwa, elektrow­
ni tej nigdy jednak nie uruchomiono 
i obecnie Austria płaci tzw. “ciężkie 
dewizy” za przysyłanie prądu z 
Węgier, Czechosłowacji, Polski. 
Może o to właśnie chodziło.

Współczesne ruchy “przeciwni­
ków” i “zwolenników” zaczynają 
sobie zdawać sprawę, że nie można 
nawoływać do rozbudowy elektrow­
ni spalających ropę i węgiel, Kwśne 
deszcze i popiół z pracujących 
obecnie elektrowni konwencjonal­
nych czynią w skali planety większe 
szkody niż katastrofa, jaką obser­
wowaliśmy w Czernobylu.

Dużo się mówi o wykorzystaniu 
tzw. niekonwencjonalnych źródeł 
energii, wśród których przewodnią 
rolę odgrywa energia słoneczna. 
Koncepcja pozornie bardzo atrak­
cyjna, gdyż jest to źródło niewy- 
czerpalne i darmowe. Pomysłów nie 
brakuje i wielu uważa się za niedo­
cenianych i niesłuchanych zbawców 
ludzkości, których genialne rozwią­
zania są utrącone dzięki matact­
wom wszechpotężnych koncernów.

Zabierając głos w sprawach inż­
ynierskich nie można odrzucać pod­
stawowej metody pracy inżynierów 
tzn. obliczeń, kalkulacji, oszaco­
wań. W dzisiejszym felietonie 
chciałbym podkreślić ważność ob­
liczeń w opracowaniu nowych idei, 
gdyż tylko w ten sposób można 
świerdzić, czy kierunki naszych 
rozważań są prawidłowe i jakie 
elementy tworzonego systemu na­
leży rozwiązywać i usprawniać w 
pierwszym rzędzie.

Oszacujmy efektywność wykorzy­
stywania energii słonecznej. Słońce 
promieniuje nieustannie energię, 
której strumień w pobliżu Ziemi 
niesie 1.35 kW na metr kwadratowy. 
Tyle w Kosmosie, ale po przejściu 
przez atmosferę, nawet w idealnie 
pogodne dni, zatrzymywana jest i 
rozpraszana duża część promie­
niowania ultrafioletowego i niebie­
skiego. Na powierchnię Ziemi, gdy 
Słońce jest w zenicie, dociera tylko 
1.15 kW na każdy metr kwadra­
towy. W średnich szerokościach 
geograficznych Słońce świeci pod 
kątem i nawet w południe “gęstość 
mocy” nie przekracza 800 W.

Korzystamy z energii nie tylko w 
południe, więc uwzględniając pora­
nek, dzień, wieczór i noc (zero), 
okazuje się, że dysponujemy tylko 
średnią mocą 250 W na metr kwad­
ratowy. Tyle byłoby, gdyby wszy­
stkie dni były bezchmurne. Prakty­
cznie — zależnie od klimatu mo­
żemy przechwytywać średnio 100- 
200 watów na każdy metr. Pozornie 
dużo, jeżeli rozglądniemy się wokół 
i przemnożymy przez dostępną po­
wierzchnię.

Lecz nie całą energię promienio­
wania słonecznego możemy zamie­
nić na prąd. Baterie słoneczne wy­
korzystują głównie promieniowa­
nie widzialne i ultrafioletowe, a tyl­
ko specjalne kompozycje materia­
łów półprzewodnikowych mogą 
wykorzystać część energii promie­
niowania podczerwonego (cieplne­
go) , którego w widmie promienio­
wania najwięcej.

Praktycznie osiągalna sprawność 
baterii słonecznych i późniejszego 
przetworzenia energii na prąd 
zmienny jest rzędu 10%, co ozna­
cza, że w pogodnym klimacie Chi­
cago można średnio otrzymywać 20 
watów z 1 metra kwadratowego 
powierzchni gruntu. Licząc dalej 
mamy 20 kW z tysiąca metrów i 6 
tysięcy megawatów (skromne po­
trzeby Chicago) z 300 km kw.

Miasto ma powierzchnię ok. 600 
km kw., więc zapotrzebowanie na 
energię elektryczną można zaspo­
koić ściskając mieszkańców na po- 1

łowię terytorium miasta a drugą 
połowę pokrywając szczelnie bate­
riami słonecznymi.

Obecny koszt baterii słonecznych 
jest rzędu $10 za 1 wat szczytowy 
(0.3 wata średnio). Za naszą słone­
czną elektrownię dla Chicago mu- 
sielibyśmy zapłacić $20 mid i przy­
pominam — zająć połowę teryto­
rium miasta. To nie wszystko. Po 
roku, dwóch, trzech baterie słone­
czne systematycznie tracące swoją 
wydajność należałoby wymienić na 
nowe. Nowe miliardy.

Należałoby rozwiązać sposoby 
magazynowania energii elektrycz­
nej na okres dni pochmurnych i zi­
mowych. Albo wystawić elektrow­
nie zapasowe (węglowe? jądrowe?) 
włączane w nocy; w dni niepogody. 
Tylko wtedy po co budować te po­
tężne — słoneczne.

Elektrownie słoneczne jednak 
powstają i pracują. W szczególnym 
wypadku mogą okazać się opłacal­
ne. Aby zachęcić ludzi i przedsię­
biorstwa do szukania nowych roz­
wiązań energetycznych przewidzia­
no na instalacje oszczędzające 
konwencjonalną energię kredyty i 
zniżki podatkowe.

Bardzo ważnym krokiem zmniej­
szającym koszt instalacji słonecz­
nych jest opracowanie baterii wy­
korzystujących promieniowanie 
skupione przez lustra. Zmniejszyła 
się przez to wielokrotnie ilość po­
trzebnych baterii. Lecz nie powie­
rzchnia zajmowana przez instala­
cje przechwytującą energię słone­
czną, która to powierzchnia jest 
zajmowana przez lustra skupiają­
ce. Opracowano również nową 
technologię wytwarzania baterii 
słonecznych już nie przez cięcie na 
płatki monokryształów krzemu, le­
cz przez naparowywanie na meta­
lową powierzchnię odpowiednich 
kompozycji półprzewodników. Ko­
szty produkcji baterii słonecznych 
zaczęły gwałtownie maleć, lecz wy­
łonił się nowy kłopot. Degradacja 
baterii wykonanych nową techno­
logią postępuje szybciej. Już po pół 
roku wystawienia na słońce spraw­
ność ich spada do połowy i należy je 
wymieniać.

Tu mała dygresja dla amatorów 
kalkulatorów zasilanych bateriami 
słonecznymi. Nie są one wcale wie­
czne jak sugerują reklamy, a wy­
miana często niemożliwa. Znacznie 
lepsze są nowoczesne baterie litowe 
o 5-cio a nawet 10-cio letnim okresie 
gwarancji.

Znacznie atakcyjniej wygląda 
bezpośrednie wykorzystanie ener­
gii cieplnej z promieniowania sło­
necznego. Wiele osób korzystają­
cych z ulg wybudowało na dachach 
swoich domów lub w ogrodach tzw. 
kolektory słoneczne służące do pod­
grzewania wody a nawet do cen­
tralnego ogrzewania. W przecięt­
nym domu jednorodzinnym można 
w ten sposób oszczędzić ok. połowy 
rocznych wydatków na energię, le­
cz trzeba sobie zdawać sprawę, że 
wydatki na instalację są rzędu dzie-
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ST. LOUIS — W miejscowym Zoo uruchomiono pawilon 
zwany “Małpią dżunglą”. Zapewne niedługo będzie to jedyne 
miejsce, w którym można obejrzeć tropikalne deszczowe lasy 
Afryki Środkowej. (UPI)
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poza krajem z różnych powodów. Są 
wśród nich często wysokiej klasy spe­
cjaliści. Wielu nie chce zrywać kon­
taktu z Polską, planuje powrót do kra­
ju za kilka lat. Szansę taką stwarza 
uchwala Rady Ministrów PRL z 
sierpnia 1985 roku, na mocy której 
Polacy pozostający i pracujący czaso- 
owo za granicą mogą zawierać umo­
wy z PHZ Polservice.

Na temat możliwości, jakie stwarza 
ta uchwała dziennikarz KAI rozma­
wia z zastępcą dyrektora Biura Spe­
cjalistów PHZ Polservice, Bogdanem 
Zejmo.

Panie Dyrektorze, czy wszyscy Po­
lacy przebywający i pracujący za 
granicą mogą zawrzeć umowę z Pol- 
service’m?

— Uchwała Rady Ministrów doty­
czy tych obywateli, którzy wyjechali 
z kraju przed 1 stycznia 1985 roku i 
których wyjazd miał charakter pry­
watny i indywidualny, a nie służbowy 
lub grupowy, tzn. zorganizowany. 
Możliwość zawarcia umowy mają 
przy tym tylko ci obywatele, którzy 
nie przeprowadzili w czasie pobytu za 
granicą działalności wymierzonej 
przeciw interesom PRL, ani nie uzys­
kali azylu politycznego. Ustawa obej­
muje ponadto tylko osoby pracujące 
za granicą legalnie z punktu widzenia 
przepisów miejscowych.

— Czy osobie posiadającej zezwole­
nie na pracę w kraju pobytu opłaca 
się podpisać umowę z waszym przed­
siębiorstwem? Czy nabiera ona z tego 
tytułu określonych praw, czerpie ko­
rzyści?

— Przede wszystkim ma możliwość 
utrzymania więzi z Polską, częstych 
podróży do kraju oraz ułatwiony 
powrót. Podpisanie umowy legalizuje 
bowiem od strony formalnej cały 
pobyt za granicą. Okres objęty umo­
wą pozwala na zachowanie ciągłości 
pracy w kraju, uprawniającej do 
otrzymania wszelkich świadczeń z 
ubezpieczenia społecznego, prawo 
posiadania w Polsce w okresie pracy 
za granicą własnego mieszkania. Pol­
service nakłada na siebie ponadto 
szereg zobowiązań, m.in. załatwianie 
wszelkich formalności, włącznie z 
paszportowymi, ubezpieczenia w PZU 
od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków i chorób tropikalnych, wypłaca­
nie ryczałtu złotówkowego, pomoc 
członkom rodziny w wyjeździe za 
granicę.

— A jakie są zobowiązania obywa­
tela polskiego pracującego za gra­
nicą wobec Polservice’u?.

— Jest on zobowiązany do przes­
trzegania praw i zwyczajów kraju 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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MAREK GAWRYSZ M.D.
Lekarz Rodzinny

Choroby serca, nerek, żołądka, jelit, systemu nerwowego, 
skóry, artretyzm, choroby weneryczne. Położnictwo i gine­
kologia, pediatra, mała chirurgia, terapia fizyczna, EKG i labo­
ratorium.

Ka?daszt 44

Od Redakcji: Jest to artykuł napi­
sany przez Magdalenę Barecką, 
zamieszczony w biuletynie prasowym 
Krajowej Agencji Informacyjnej, 
rozsyłanym po całym świecie. Ponie­
waż dotyczy on spraw związanych z 
Polakami, którzy przebywają za gra­
nicą i podjęli się pracy zarobkowej, 
a mają zamiar wrócić do Kraju, uwa­
żaliśmy, że powinien zainteresować 
naszych Czytelników. Zwracamy jed­
nak uwagę, że są to informacje prze­
kazane przez reżim.

★ ★ ★
W roku ubiegłym na kontraktach 

zbiorowych i indywidualnych praco­
wało za granicą ponad 90 tysięcy oby­
wateli polskich. Najwięcej — w kra­
jach RWPG — 50 tysięcy. Przeszło 8 
tysięcy Polaków zatrudnionych jest w 
Afryce, 7,5 tysiąca — na Bliskim 
Wschodzie. W europejskich krajach 
zachodnich pracuje ponad 6 tysięcy 
polskich specjalistów. Liczne są ich 
grupy w Stanach Zjednoczonych, Ka­
nadzie, Australii. Większość z nich 
przebywa za granicą za pośrednic­
twem Polservice’u — polskiej insty­
tucji handlu zagranicznego wyspecja­
lizowanej w eksporcie licencji, doku­
mentacji technicznych oraz usług spe­
cjalistów. Liczba Polaków przebywa­
jących czasowo za granicą jest jednak 
dużo większa. Wyjeżdżali i pozostawali
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39. Most przez rzekę Ohio w Evansville (Indiana) I I

Szczególnie trudne były warunki posadowienia ze względu I I 
na zalegające na linii budowy iły deltowe. Wielu specjalistów | [
uważało wręcz, że fundamentowanie podpór w tych warun- | |
kach nie daje nadziei na sukces. Problem został jednak przez I I
Modrzejewskiego podjęty i rozwiązany. Korzystając ze sztucz- | j
nej wyspy piaskowej, udało się ulokować stopę głównej pod- | |
pory na głębokości prawie sześćdziesięciu metrów. Projekty 1 I
wstępne tego ogromnego mostu kolejowego, długości ponad j [.
siedmiu kilometrów, wzniesionego wysoko nad rzekę ze I I
względu na wymagania żeglugi, zostały zakończone w roku 1 I
1930. W długich pertraktacjach z Ministerstwem Wojny, o za- ] |
twierdzenie tego niekonwencjonalnego projektu, Modjeśki brał | | 
udział osobisty i autorytetem swym wpłynął na decyzje. 1 1

* AISC jest instytucją zajmującą się statutowo nawojem budoW- | ( 
nictwa stalowego w Stanach Zjednoczonych, a w tym promocją roz- I | 
wiązań najlepszych pod względem estetycznym. I

** czyli 1,53 m. I I

38. Most w ciągu Henry Avenue przez Wissahickon Creek
w Filadelfii

od siebie młodszego Steinmana nie lubił, a ten tę niechęć 
otwarcie odwzajemniał. Meanna Mengle, długoletnia Modjes- 
kiego „personal secretary”, mówiła nawet o wrogości Stein­
mana.

Omawiając przedsięwzięcia realizowane przez Rudolfa Mo­
drzejewskiego trzeba wspomnieć również o moście przez 
Missisipi, położonym nieco na północ od Nowego Orleanu. 
Studia nad tym wielkim problemem technicznym prowadzo­
ne były od wczesnych lat dwudziestych.

Znana jest m.in. opublikowana w roku 1927 w „Louisiana 
Engineering Society-Proceedings” praca Modjeskiego pt. Some 
Brief Remarks on Suspension Bridges, w której analizuje róż­
ne możliwości przekroczenia tej przeszkody, w tym koncepcję 
mostu wiszącego.

I 30
W okresie budowy most był powszechnie uważany za ar­

cydzieło techniki i do dzisiaj jest jednym z kilku największych 
ciągów mostowych na świecie. Po jego jezdniach (pięć pasów 
ruchu każda!) płynie w dzień i w nocy nieprzerwany stru­
mień pojazdów. Obiekt jest wyznacznikiem miasta, lecz także 
jednym z symbolów tego, co określano mianem American 
way of life.

Uroczystość otwarcia stała się czymś w rodzaju święta lu­
dowego. W wieczornym festynie nad zatoką uczestniczyło kil­
kaset tysięcy ludzi. Most bogato iluminowany, feerie ogni 
sztucznych, gubernator Merian czyta wiersze specjalnie na tę 
okazję napisane (!), a b. prezydent Hoover w swym przemó­
wieniu oddaje sprawiedliwość budowniczym: „Ta konstrukcja 
zawiera w sobie wszystkie doświadczenia naszej przemysłowej 
cywilizacji... jest produktem wiedzy gromadzonej przez stu­
lecia...”

Bezpośrednio po zakończeniu budowy most wyróżniony 
został przez American Institute of Steel Construction (AISC)* 
specjalną nagrodą honorową. Stwierdzić jednak trzeba, że 
ogólne wrażenie i rozgłos w świecie technicznym, jakie wywo­
łać powinno oddanie do użytku takiego niezwyczajnego obiek­
tu, zostało wyraźnie pomniejszone przez równoczesną budo­
wę — także w San Francisco — mostu wiszącego przez cieś­
ninę łączącą Pacyfik z zatoką San Francisco, zwaną „Złote 
Wrota”. Trans-Bay Bridge był przedsięwzięciem o skali dużo 
większej niż Golden Gate Bridge. Obciążenia, jakie miał 
przenosić, były również znacznie większe. Ale rekordowa roz­
piętość głównego przęsła tego drugiego obiektu, wynosząca 
1281 metrów zrobiła na całym świecie ogromne wrażenie.

Golden Gate Bridge budował jego prawie rówieśnik, przy­
jaciel, a później zacięty konkurent — Joseph B. Strauss. Kli­
mat wzajemnych stosunków obu najwybitniejszych w owym 
czasie konstruktorów obrazuje żartobliwe powiedzenie Mo­
drzejewskiego, że uparte dążenie Straussa do robienia kon­
strukcji bardzo wielkich, staje się bardziej zrozumiałe, jeśli się 
zwróci uwagę na jego mały wzrost. Porównanie nie było może 
zbyt wytworne, ale było prawdziwe: Strauss miał tylko pięć 
stóp** wzrostu.

Zresztą, w tej wąskiej grupie czołowych mostowców Ame­
ryki — jak to zwykle bywa wśród wybitnych indywidualności 
— różnic i osobistych tarć nie brakowało. Właściwie tylko 
z Moisseiffem miał Modrzejewski zawsze dobre stosunki. Dużo
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“Wojska Łączności
i Polska I Dywizja Pancerna”

Pod powyższym tytułem ukazała 
się na rynku wydawniczym książka 
w opracowaniu Antoniego Rogoziń­
skiego b. żołnierza I Dywizji Pan­
cernej.

Wojska łączności i wojska pan­
cerne to dwie dziedziny sił zbroj­
nych, które przez długie lata były 
traktowane oddzielnie, jak gdyby — 
każda z nich biegła swoim własnym 
niezależnym torem. I w literaturze 
wojskowej nie ukazała się żadna 
praca, która by próbowała te dwa 
zagadnienia jakoś powiązać. Próbę 
taką podjął po raz pierwszy kpt. An­
toni Rogoziński w książce pt. “Woj­
ska Łączności i Polska I Dywizja 
Pancerna.”

Postęp techniki i rozwój nowo­
czesnej doktryny wojennej nadały 
obu broniom ruch zbieżny, prowa­
dząc je do coraz ściślejszego współ­
działania. W rokul918 łączność za­
czynała od “zera,” które wyrażało 
sę w 250 oficerach i szeregowych 
Legionów oraz nabytków z armii 
zaborczych, stanowiących w sumie 
zalążek łączności Sił Zbrojnych II 
Rzeczypospolitej.

Ta garstka natychmiast stanęła 
wobec olbrzymiego zadania zapew­
nienia łączności w wojnie bolsze­
wickiej, a także w Powstaniach Ślą­
skim i Wielkopolskim. Gdy burze 
przeszły, rozpoczęło się krzepnięcie 
młodego państwa, a z nim jego sił 
zbrojnych i oczywiście wojsk łącz­
ności.

Był to czas wielkich niedostatków 
i nadrabiania braków odziedzi­
czonych po zaborach. Stąd zacofa­
nie techniczne przy braku środków 
finansowych i ogólnym ubóstwie 
narodu na dorobku. Podstawą łącz­
ności był drut, radio było w powija­
kach.

Tabela na str. 10 książki ilustruje 
ten stan dość wyraźnie. Da je po­
nadto pojęcie z czym weszlibyśmy 
do wojny. Doktryna wojenna z 
wojny 1920 i uprzedzenia dowódców 
do łączności, a zwłaszcza do radia 
uzupełniają warunki w jakich naszą 
łączność zastał rok 1939.

“Jazoo”
Wydział Parków Chicagoskich za­

prasza wsystkich miłośników trady­
cyjnego jazzu na piąty doroczny “Jazz 
Day at the Zoo” który odbędzie się 
w niedzielę 29 czerwca w godz. 12:00- 
4:00 po poł. wokół basenu fok Lin­
coln Zoo.

W programie występy zespołów jaz­
zowych reprezentujących parki miej­
skie Chicago.

Wstęp wolny.

Aukcja w Policji
Departament Policji Chicagoskiej 

ogłasza aukcję przedmiotów nieode­
branych i porzuconych przez właści­
cieli (M.in. rowerów).

Początek o godz. 10:00 rano w 
sobotę, 21 czerwca, 3333 W. 31 St.

Przedmioty będą wystawione do 
obejrzenia przed aukcją w piątek, 
20 czerwca, w godz. 2:00-4:00 po poł. 
oraz w sobotę na godzinę przed auk­
cją.

Zebranie Pol.-Am. Rady 
Emerytów w Chicago

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów odbędzie się w czwar­
tek, 19 czerwca, o godz. 1:00 po poł. 
w sali głównej Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave.

Będzie to ostatnie zebranie przed­
wakacyjne.

Helena Trzcińska-Wajda—prez. 
Wanda Cioth—sekr. prot.

Francja 1940 to obraz drugiej klę­
ski, tym razem francuskiej, po­
przedzonej ogromnym wysiłkiem 
Polaków na uchodźstwie. W ciągu 
kilku miesięcy wystawiono dwie 
dywizje piechoty stracone w chao­
sie totalnej klęski sojusznika i w 
obronie już tylko honoru żołnierza 
polskiego, oraz dwie brygady dys­
ponowane w panice przez dowódz­
two francuskie, poszarpane i ewa­
kuowane częściami do Anglii.

Łączność i tu ma swój udział wraz 
ze stratami poniesionymi w ogól­
nym chaosie.

W osamotnionej, ale zdecydowa­
nej na dalszą walkę Anglii rozpo­
czął się następny etap nieustępliwej 
wojny z najeźdźcą. Uratowane z 
pogromu francuskiego wojsko zna­
lazło się pod namiotami w Szkocji, 
gdzie objęło obronę odcinka na 
wschodnim wybrzeżu oraz przystą­
piło do reorganizacji i przeszkolenia 
według wzorów angielskich. Na 
pierwszy plan wysunęła się broń 
pancerna i czołg, a w łączności ra­
dio. Czołg bez radia nie mógł być do­
wodzony ani nie mógł walczyć.

W wyniku rozwoju doktryny wal­
ki kształtowała się koncepcja orga­
nizacyjna, w której broń pancerna 
zajęła należne jej miejsce. Powsta­
ła pierwsza w historii wojska pol­
skiego dywizja pancerna, w której 
ogień, pancerz i radio zostały zwią­
zane w nierozerwalną całość.

Wyszkolenie indywidualne i zbio­
rowe w opanowaniu sprzętu i dowo­
dzenia, dyscyplina i koleżeństwo 
uczyniły z Dywizji niezwykłe spraw­
ny instrument walki w rękach tak 
znakomitego dowódcy, jak gen. 
Maczek. Rolę łączności w tym ins­
trumencie określił sam dowódca 
dywizji w prostych słowach: “Bez 
łączności nie było by ani Monte 
Cassino, ani Falaise.”

Nic tu dodać, nic ująć. Działania 
bojowe dywizji są aż nadto dobrze 
znane. — Autor zaś w tych działa­
niach poświęca w dużej mierze 
uwagę łączności, która była nieza­
wodna, ale o której mało się mówi­
ło, a jeszcze mniej się wiedziało, 
choć była współdecydująca.

Oddzielny i nie mniej ważny roz­
dział w historii dywizji stanowi jej 
żołniersko-obywatelska rola, jaką 
odegrała na okupacji Niemiec. Jej 
zakres, skala i wielorakość są za­
równo imponujące, jak i mało zna­
ne. Jest niewątpliwą zasługą auto­
ra, że usiłuje przedstawić jej prze­
bieg, włożone wysiłki i uzyskane 
wyniki pod dowództwem i oddanym 
kierownictwem gen. Rudnickiego. 
Jest ważne zwłaszcza wtedy gdy 
owe dni chwały i trudu żołnierskie­
go i obywatelskiego zaczynają zas­
nuwać się mgłą zapomnienia.

A przecież były to dni tragedii Po­
laków wyrzuconych okrutnymi lo­
sami wojny poza granice własnego 
kraju. Tabele, zestawienia cyfro­
we, częste wypowiedzi i cytaty z do­
kumentów oraz wstawki i uwagi 
osobiste autora — uczestnika epo­
pei dywizyjnej dodają jego narracji 
barw autentyczności i życia.

Książka warta nie tylko przeczy­
tania, ale może przede wszystkim 
troskliwej uwagi czytelnika. Jest 
mało prawdopodobne, aby druga 
taka kiedykolwiek się ukazała.

Książkę “Wojska Łączności i Pol­
ska I Dywizja Pancerna” można 
nabyć w redakcji pisma dywizyj­
nego “Pancemiak”—3524S. Forty- 
Fourth St., Milwaukee, WI 53220, 
USA — w cenie 6 funtów szterlingów 
— $8.00 wraz z przesyłką.

GLOBE
International Antiquarian Books 
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Dzień Matek

Wycieczka Klubu Parafii Osielec 
Do Obozu w Yorkville, III.

W niedzielę, 22-go czerwca, Okr. więc obecnie próbujemy odnowić na-

w Wydziale Kobiet Okr. 12 ZNP

(DP—Londyn)

J. W. Goethe

Numer domu, ulica

-Stan__

Wysiłki naukowców oraz rządów 
byłyby skupione na zmniejszeniu 
ilości ofiar śmiertelnych, szczegól-

Posiedzenie otworzyła kom. Janina 
Binkowska. Po załatwieniu najważ­
niejszych spraw bieżących, m.in., 
przyjęciu sprawozdania z bankietu 
jubileuszowego Wydziału Kobiet, 
oraz przedyskutowaniu spraw doty­
czących młodzieży a więc:

Dnia Młodzieżowego Okr. 12, który 
odbędzie się w Obozie Młodzieżowym 
w Yorkville, Ill., w niedzielę, 22 
czerwca, kursu dla instruktorów mło­
dzieżowych planowanego z końcem 
czerwca i w pierwszej połowie lipca 
w Kolegium Związkowym, oraz Zlotu 
Młodzieży w Kolegium Związkowym, 
odroczono posiedzenie, aby przystąpić 
do obchodów Dnia Matek.

Tytuł Matki Roku przyznano dłu­
goletniej członkini Wydziału Kobiet 
Okr. 12, zasłużonej pracownicy spo­
łecznej Annie Kaczyńskiej. Komisar- 
ka w imieniu zebranych wręczyła 
laureatce piękny bukiecik kwiatów 
(corsage).

Spotkanie Wydziału Kobiet zaszczy­
cił swą obecnością prezes ZNP i 
K.P.A. mec. Alojzy Mazewski, ser­
decznie witany przez wszystkie Panie 
Wydziałowe. W swym przemówieniu, 
prezes Mazewski, oprócz złożenia ser­
decznych życzeń wszystkim matkom, 
mówiło o dużym poświęceniu kobiet 
Związkowczyń i zachęcał do dalszej 
pracy dla dobra Organizacji.

Prezes Mazewski apelował o wzmo­
żoną akcję zapisywania nowych człon­
ków tym bardziej, że zbliża się ko­
lejny Sejm Związku, który tym ra­
zem odbędzie się w Chicago w 1987 r.

Prezes mówił również o pomocy 
jaką udziela Fundacja Charytatywna 
K.P.A. naszym rodakom w Polsce.

Wystąpienie Prezesa przyjęte zo­
stało entuzjastycznie i nagrodzone 
burzą oklasków. Życzenia składali 
również inni przybyli goście wśród 
nich dyrektorzy: Genowefa Wesołow­
ska, Kazimierz Musielak i Stanisław 
Stawiarski, komisarz Okr. 12 Kazi­
mierz Jasiński i komisarz Okr. 13 
ZNP Stanisław Scibło. Na sali obecne 
były byłe dyrektorki: Florentyna 
Stawiarska, Helena Orawiec, Kata­
rzyna Dienes.

Specjalny program z okazji Dnia 
Matek prowadziła przewodnicząca

nie w katastrofach, występujących 
na dużą skalę, ale rzadko występu­
jących. Plan taki był proponowany 
po raz pierwszy w r. 1984 przez dra 
Franka Pressa, obecnego prezesa 
amerykańskiej Narodowej Aka­
demii Nauk.

Plan Międzynarodowego Dzie­
sięciolecia Zmniejszenia Hazardu 
zakłada również podjęcie badań 
nad wypracowaniem techniki sp­
rawnego i ekonomicznego długotr­
wałego przechowywania zapasów 
zboża i innych rodzajów żywności 
na wypadek katastrof w skali ogól­
noświatowej.

Dr L. Rybach z Federalnego 
Instytutu Technologicznego w Zury­
chu stwierdził, że ostatnia katastro­
fa nuklearna w Czernobylu dowiod­
ła, że nawet takie mocarstwo jak 
Sowiety nie jest przygotowane na 
konsekwencje stosowanej przez 
siebie technologii.

Dr E. Shoemaker z amerykań­
skiego Instytutu badań geologicz­
nych poinformował, że do czasu II 
Wojny Światowej zanotowano je­
dynie 3 przypadki asteroidów, 
których orbity krzyżowały się z or­
bitą naszej planety. Prowadzone 
przez niego obserwacje wykazały, 
że od r. 1945 w pobliżu Ziemi przele­
ciało 57 asteroidów i ich ilość stale 
wzrasta.

12-ty i Wydział Kobiet Okr. 12 ZNP 
urządzają Dzień Młodzieżowy, w Obo­
zie Młodzieżowym Okr. 12-go i 13-go 
ZNP w Yorkville, Ill.

Na tą Uroczystość Klub Parafii 
Osielec organizuje wycieczkę do Obo­
zu do Yorkville, Ill. Autobus odjedzie 
o godz. 9 rano z parafii Najśw. Serca 
P. Jezusa pn. 4619 S. Wolcott Ave. 
po drodze przystanie na 47-ej-S. Wes­
tern Ave., 47-e-S. California, 47-ej- 
S. Kedzie, przy Domu Podhalań 
(4808 S. Archer Ave.) i 47-ej-S. Puła­
ski Rd.

Kom. Binkowska składa czerwoną różę u stóp figurki Matki 
Boskiej.

sze odwiedziny w Obozie, o którym 
wszyscy wiemy, że jest pięknym 
miejscem aby spędzić tam kilka go­
dzin na świeżym powietrzu.

O godzinie 12-ej w każdą niedzielę 
odprawiana jest w Obozie Msza św. 
Jadalnia zawsze ma bardzo dobre 
jedzenie, a od godz. 3 po południu 
doborowe orkiestry grają piękne pol­
skie i angielskie melodie do tańca.

Basen kąpielowy daje możność 
pływania, jest nawet mały basen ką­
pielowy dla dzieci.

Można przejść się po lesie, czy też 
zamoczyć nogi w strumyku, który pły­
nie kolo obozu. Można nawet iść do 
rzeki Fox i łapać ryby—przypomi­
namy, że na ten sport trzeba mieć 
licencję.

Jeszcze raz serdecznie zapraszamy 
całą Polonię do wzięcia udziału w 
naszej wycieczce Klubu Parafii Osie­
lec do Yorkville, III. Również zapra­
szamy wszystkich Fundatorów Histo­
rycznej Pamiątki Ojca św. Jana Paw­
ła II, oraz nowo przybyłych Rodaków 
z Polski, aby zwiedzili Obóz Młodzie­
żowy Okr. 12-go i 13-go ZNP, w 
Yorkville, Ill.

Franciszek Kwiatkowski—prezes 
Mieczysław A. Binkowski— 

przew. wycieczki

Wyróżnienie Anny Kaczyńskiej, przez nadanie Jej tytułu 
Matki Roku 1986. Kom. Binkowska przypina bukiecik kwia­
tów.

Komitetu Imprez Zofia Dusik. Panie 
wydziałowe z komisarką Binkowską 
na czele składały kwiaty przed figurką 
Matki Boskiej, w dowód pamięci o 
wszystkich matkach-Związkowczy- 
niach, które czynnie pracowały dla 
dobra Organizacji.

Białe róże, poświęcone były wszyst­
kim matkom, byłym członkiniom wy­
działu Kobiet, które już nie żyją. 
Jedna róża czerwona złożona przez 
kom. Binkowską, symbolizowała 
wszystkie żyjące i aktywne matki.

W programie artystycznym wspól­
nie śpiewano pieśni maryjne, a del. 
Anna Kokoszka zadeklamowała 
wiersz pt. “Matka”

Spotkanie majowe w Wydziale Ko­
biet Okr. 12 ZNP pozostanie na długo 
w pamięci uczestników. Żegnając 
wszystkich przybyłych, kom. Bin­
kowska życzyła wesołych i zdrowych 
wakacji, odpoczynku i szczęśliwego 
powrotu do pracy związkowej w je­
sieni.
(opr. na podst. korespondencji nade­
słanej przez: Annę Kokoszka i Mie­

czysława Binkowskiego.)

CZERWIEC. 1986
Imię, Nazwisko______

Apel Kola SPK Nr. 15
W ubiegłym roku i poprzednich 

latach Kongres Polonii Amerykań­
skiej, Wydział Stanowy, urządzał 
Dzień Polski, który zawsze odbywał 
się w drugą niedzielę czerwca w 
ogrodzie “Woźniak’s Cassino.”

W tym roku Kongres również 
urządza Dzień Polski “Polish Fest!’ 
ale w innym miejscu i na dużą skalę.

Impreza odbędzie się w dniach 18, 
19 i 20 lipca w Olive Park na północ 
od Navy Pier pod Jez. Michigan.

Do wykonania wszystkich prac 
przez okres trzech dni, potrzebna 
jest ogromna ilość ludzi. Zostały już 
utworzone komitety poszczególnych 
zadań, a wśród nich jest Komitet 
Bar “dwa duże bary,” którego prze­
wodniczącym jest skarbnik Koła — 
Józef Sikora.

Zwracamy się z apelem do wszyst­
kich członków o pomoc w obsłudze.

Zgłoszenia prosimy kierować do: 
Józef Sikora, 1077 N. Hermitage Ave., 
Chicago, IL 60622. Tel.: HU 6-3736 
po 5-ej po południu.

Kazimierz T. Iwanicki—prezes 
Kazimierz Stawicki—sekretarz

Zapisy
Do Wright College

Wright College, 3400 N. Austin Ave., 
oferuje w okresie wakacyjnym bez­
płatne kursy dla uzyskania świadec­
twa ukończenia szkoły średniej (GED) 
oraz literatury i nauki jęz. angiel­

skiego (English as a Second Lan- 
| guage).

Rozpoczęcie zajęć popołudniowych 
w końcu czerwca.

Rejestracja w dniach 23-26 czerw­
ca w godz. 4:00-8:00 wiecz. Dla spóź­
nialskich, również 30 czerwca w tych 
samych godzinach.

Podczas rejestracji obowiązuje 
test kwalifikacyjny.

Dodatkowe informacje w jęz. an­
gielskim: 794-3194 lub 794-3130.

Myśl
Potykając się, można zajść dale­

ko; nie wolno tylko upaść i nie pod­
nieść się.

Pamiątkowe zdjęcie z Anną Kaczyńską — Matką Roku 1986 
Wydziału Kobiet Okr. 12 ZNP. Od lewej: kom. Janina Bin­
kowska, prezes ZNP i K.P.A. Alojzy A. Mazewski, Anna 
Kaczyńska i kom. Okr. 12 Kazimierz Jasiński.

W środę 28 maja odbyło się przed­
wakacyjne posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu XII ZNP połączone z 
uroczystością obchodu Dnia Matek.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Na wymienionych przystankach, 
autobus zatrzyma się i zabierze tych, 
którzy zamówią bilety telefonując 
471-3612 lub 276-9603. Robimy to 
dlatego, aby naszym przyjaciołom 
ułatwić dojście do naszego autobusu, 
a później dojazd do Obozu Młodzie­
żowego do Yorkville. Z obozu wyjeż­
dżamy o godz. 7-ej wieczorem. Prze­
jazd autobusem kosztuje $9.00 od 
osoby, a od dzieci $5.00.

W obecnym czasie koszt wynajęcia 
autobusów jest wielki, dlatego też tak 
mało organizacji urządza wycieczki 
autobusowe do nasego Obozu do York­
ville. Klub Parafii Osielec też dawno 
już nie urządził wycieczki do Obozu,

Meteoryty Zagrażają Ziemi
Naukowcy, oceniający możli­

wości zderzenia naszej planety z 
obiektem, przelatującym w przes­
trzeni kosmicznej uważają, że naj­
większym niebezpieczeństwem by­
łaby eksplozja średniej wielkości 
meteorytu w atmosferze ziemskiej.

Eksperci Amerykańskiej Unii 
Geofizycznej stwierdzili, że obiekt 
taki byłby trudny do wykrycia, a 
jego eksplozja w górnych war­
stwach atmosfery mogłaby zostać 
błędnie zidentyfikowana jako uży­
cie broni nuklearnej.

Obserwacja przestrzeni kosmi­
cznej, prowadzona przez uprzemys­
łowione mocarstwa najprawdopo­
dobniej ustaliłaby charakter eksp­
lozji, ale w nieustabilizowanych po­
litycznie rejonach świata, takich 
jak Bliski Wschód, zostałaby uznana 
za eksplozję nuklearną i mogłaby 
spowodować akcje odwetowe.

Specjaliści uważają również, że 
trudno byłoby przewidzieć reakcję 
zautomatyzowanych systemów 
obrony przestrzeni kosmicznej, ta­
kich jak Strategiczna Inicjatywa 
Obronna (tzw. wojny gwiezdne) na 
eksplozję meteorytu.

Najbardziej znanym przykładem 
opadnięcia meteorytu na powie­
rzchnię Ziemi było zniszczenie ki­
lometrów tajgi syberyjskiej w rejo­
nie Tunguska w r. 1980. Siła wybu­
chu była równa eksplozji 12 mi­
lionów ton trotylu. Dotychczasowe 
badania wykazują, że opadnięcie 
na Ziemię meteorytu wielkości po­
dobnej do meteorytu tunguskiego 
zdarza się raz na 100 lat. Mniejsze 
eksplozje, spowodowane meteory­
tami, zdarzają się co kilkadziesiąt 
lat.

Dyskusja na ten temat była 
przeprowadzona w czasie sesji 
dotyczącej naturalnych niebezpie­
czeństw, grożących Ziemi, do 
których zaliczono meteoryty, trzę­
sienia ziemi i wybuchy wulkanów. 
Przewodniczył jej dr Joseph V. 
Smith z uniwersytetu w Chicago, 
który wezwał do proklamowania 
dekady 1990-2000 Międzynarodo­
wym Dziesięcioleciem Zmniejsze­
nia Hazardu.

Miasto________________ Stan____ ,________ Zip code--------
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wało się, że nic zdrożnego w postulatach doma­
gających się większych nakładów na ochronę 
środowiska i utrzymanie pokoju.

Tymczasem piękne hasła okazały się jedynie 
wytrychem, za pomocą którego Zieloni chcieli 
wejść (i weszli) do Bundestagu. Rozsadzanie od 
środka przybrało postać bardziej bezpośrednią, 
bardziej namacalną, ale jednocześnie trudniej­
szą do eliminacji przez trzeźwo myślącą wię­
kszość. Katastrofa pod Czemobylem wstrzą­
snęła społeczeństwem niemieckim. Po raz 
pierwszy zagrożenie atomowe przybrało tak 
bezpośrednie wymiary. Wydaje się jednak, że 
ostatnie gwałtowne rozruchy były jedynie w 
warstwie zewnętrznej odbiciem owego wstrzą­
su. W rzeczywistości organizatorom zamieszek 
chodziło o coś zupełnie innego. Manifestacje 
pod elektrowniami atomowymi wymierzone 
były de facto w amerykańskie instalacje 
obronne.

Zieloni pokazali swe prawdziwe oblicze i spo­
łeczność Dolnej Saksonii zareagowała w sposób 
najbardziej prawidłowy. Lewackie ugrupowa­
nia kryjące się za plecami pacyfistów poniosły 
klęskę. Czy jednak na długo? Związek Sowiecki 
nie zrezygnował i nie zrezygnuje z niemieckiego 
kąska. Zieloni jeszcze się odezwą.

czonych. Zdaniem zwolenników przyspiesze­
nia prawyborów, znacznie więcej kandydatów 
wywodzących się ze stanów południowych bę­
dzie miało szanse kandydować, z równoczes­
nym zwróceniem większej uwagi kandydatów z 
innych stanów, na bolączki i potrzeby stanów 
południowych. Co więcej, wyniki prawyborów 
uzyskane we wcześniejszych terminach pozwo­
lą stanom południowym wywrzeć większy na­
cisk i uzyskać wpływ na opinię wyborców.

Przeciwnicy wcześniejszych prawyborów, a 
raczej powiedziawszy dokładniej, prawyborów 
które odbywałyby się prawie jednocześnie we 
wszystkich stanach uważają, że utrudni to po­
ważnie kampanie kandydatów. Zamiast kon­
centrować się na zjednaniu sobie mieszkańców 
jednego stanu, będą musieli prowadzić kampa­
nię przedwyborczą w nieomal wszystkich sta­
nach jednocześnie.

Stratedzy obu partii mają również swoje 
zdania. Republikanie zasadniczo nie mają wię­
kszych obaw tym bardziej, że jak się zapowia­
da, najpoważniejszymi pretendentami do pre­
zydentury z tej właśnie partii będą: wiceprezy­
dent George Bush, który pochodzi z Teksasu, 
jest więc popularny już teraz w stanach połud­
niowych, oraz reprezentant Jack Kemp, z No­
wego Yorku. Kongr. Kemp znany ze swych 
konserwatywnych poglądów, znajdzie na pew­
no bardzo wielu zwolenników wśród wyborców 
w stanach południowych.

Gorzej się przedstawia sytuacja dla kandy­
datów partii demokratycznej. Demokraci wie­
dzą doskonale o konieczności zwycięstwa w 
prawyborach właśnie w stanach południowych. 
Potencjalni kandydaci demokratyczni, nie bę­
dą mieli łatwego zadania, szczególnie dlatego, 
że zarówno gub. Cuomo jak i senator Gary Hart 
z Colorado, mają zbyt lewicowe poglądy, które 
nie bardzo odpowiadają konserwatywnemu po­
łudniu.

Nie jest więc wykluczone, że nie tylko osiem 
stanów, wśród nich Alabama, Arkansas, Flory­
da, Georgia, obie Karoliny, Teksas czy też Vi­
rginia, przeniosą terminy swych prawyborów, 
ale dołączy do nich również Kalifornia, dyspo­
nująca dużą liczbą delegatów, gdzie dotychczas 
prawybory odbywały się dopiero w czerwcu.

Jeśli rzeczywiście zamiary zwolenników wcześ­
niej szych prawyborów zostaną uwieńczone 
powodzeniem, można się spodziewać, że rok 
1988 będzie niezmiernie ciekawy, szczególnie 
wczesną wiosną, — gdy w większości stanów 
wybory decydować będą o kandydatach na 
przyszłego prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

To i Owo
Eksploatowane od 1974 roku norweskie pole 

naftowe Ekofisk na dnie Morza Północnego 
opuściło się miejscami o 2-3 m wskutek osła­
bienia formacji geologicznych przez intensyw­
ne wydobycie ropy.

O Dominację w Prezydenckich Wyborach
Wybory prezydenckie odbędą się dopiero w selekcję przyszłego prezydenta Stanów Zjedno- 

1988 r. Zainteresowanie kampanią wyborczą 
już obecnie jest bardzo duże tym bardziej, że jak 
wiadomo prezydent Ronald Reagan nie może 
się ubiegać o ponowny wybór, a więc, zarówno 
kandydaci demokratów jak i republikanów, z 
wielkim zapałem i energią przygotowują się do 
zgłoszenia swoich kandydatur, w nadziei, że 
właśnie oni zostaną wytypowani przez swą 
partię, aby w nadchodzących wyborach ubie­
gać się o stanowisko przywódcy największej 
demokracji na świecie.

Przygotowywana jest z dużą precyzją przysz­
ła kampania prezydencka. Najpierw chodzi o 
rozstrzygnięcie wszystkich “spraw technicz­
nych”. Między innymi, jak poinformował ty­
godnik “U.S. News & World Report” ambitne 
stany południowe doszły do wniosku, że zbyt 
późno mają prawybory. Należałoby więc, zda­
niem wielu, aby koniecznie zanim jeszcze doj­
dzie do prezydenckiej kampanii wyborczej 
przesunąć terminy niektórych prawyborów, 
tym samym zwracając uwagę całego kraju 
właśnie na stany południowe.

Na czym cała sprawa polega? Wiemy wszy­
scy, że zanim rozegra się właściwa walka wy­
borcza pomiędzy kandydatami obu partii, wy­
borcy wszystkich stanów w prawyborach lub 
tzw. kaukusach zadecydują o tym, kogo chcie- 
liby widzieć jako kandydata swej partii.

Dotychczas, bardzo różne terminy prawy­
borów, zwracały szczególną uwagę na stany 
północne, bo właśnie tam prawybory odbywały 
się wcześniej. W stanach południowych decy­
dowano o wyborze takiego czy innego kandy­
data znacznie później, stąd słusznie uważano, 
że decyzje podejmowane przez mieszkańców 
północy, wpływają na ewentualne decyzje mie­
szkańców stanów południowych.

Jak wielka była rozbieżność terminów prawy­
borów wystarczy wspomnieć, że pierwsze odby­
wają się w New Hampshire w lutym, w marcu 
bardzo wiele stanów ma swoje prawybory, ale 
odbywają się one jeszcze w kwietniu, maju a 
nawet w czerwcu.

Zaproponowano więc, aby zmienić terminy 
prawyborów w stanach południowych. Zda­
niem projektodawców powinny się one odbyć 
nie później, jak w pierwszych dwóch tygod­
niach marca. Propozycję tę, która już teraz ma 
bardzo wielu zwolenników nazwano “Mega su­
per Tuesday”.

Zwolennicy “Super wtorku” uważają, że 
dzięki wcześniejszej dacie prawyborów Połud­
nie będzie miało znacznie większy wpływ na

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Mało Prawdopodobna 
Historia

“CHRISTIAN SCIENCE MONITOR” 
— Wyobraź sobie, jeżeli potrafisz nas­
tępującą historię:

Amerykański profesor, np. z Har- 
vardu, krytykuje ostro rząd prezy­
denta Reagana. Tematem tej krytki 
może być polityka wobec Nikaragiu, 
lub “wojny gwiezdne”.

Rząd ostrzega profesora i jego mał­
żonkę, domaga się aby zamilkli. Nasi 
bohaterowie lekceważą sobie te os­
trzeżenia. Rząd dokręca coraz bar­
dziej śrubę.

Profesor traci swoje stanowisko, 
uniemożliwia mu się kontakt z dzien­
nikarzami, utrudnia jego życie naj­
różniejszymi sposobami. W końcu zos- 
taje on zesłany do mało zaludnionej, 
północnej części Maine.

Listy do profesora i jego żony są 
cenzurowane, rozmowy telefoniczne 
nagrywane. Kontakty z rodziną ogra­
niczone. Nie ma mowy o tym, aby 
mogli ich odwiedzać dziennikarze. OD 
mogli ich odwiedzać dziennikarze. 
Od czasu do czasu udaje się im 
przesmuglować wiadomość do przy­
jaciół.

Są obserwowani dzień i noc, stra­
szeni. Każdy ich krok jest filmowany. 
W odizolowanie od świata tej pary 
starych już ludzi zaangażowana jest 
ogromna machina.

Nieludzkie postępowanie władz 
wywołuje silny protest zagranicą. 
Rząd pozostaje jednak niewzruszony. 
Żona profesora chce opuścić kraj w 
celu leczenia się. Washington odma­
wia. Profesor rozpoczyna głodówkę.

W końcu profesorowa otrzymuje 
zgodę na wyjazd, pod warunkiem że 
nie będzie rozmawiać z dziennikarza­
mi na temat losu męża i własnego.

Profesor będzie zastawem, gwaran­
cją że powróci.

Wydawca, który otrzymałby taką 
rzecz do druku najpewniej wyrzuciłby 
maszynopis do kosza, uważając za­
wartą w nim intrygę za mało prawdo­
podobną.

Zamieńmy jednak miejsce akcji ze 
Stanów Zjednoczonych na Związek So­
wiecki, a fantazje te staną się historią 
Andreja Sacharowa i Jeleny Bonner.

(Skrót artykułu Johna Hughes’a 
tł. E.U.)

Pornograf
Czy Film Artystyczny?
DZIENNIK POLSKI, LONDYN— 

Telewizja Polska podjęła rewo­
lucyjną wręcz decyzję — w najbliż­
szych miesiącach ma zaprezento­
wać szereg filmów dotychczas nie 
wyświetlanych w polskich kinach, 
które nazwać można filmami “po­
granicza” — ostrego erotyzmu i 
pornografii. Decyzja ta wywołała 
szereg mieszanych reakcji oraz dy­
skusję prasową nad pornografią.

Dla telewizji zakupiono wiele 
filmów, nakręconych przed laty na 
Zachodzie, które swego czasu i tu 
wzbudziły sensację, ale jak doty­
chczas zakazanych w krajach na 
wschód od Łaby. Polscy telewidzo­
wie, w późnych godzinach nocnych, 
będą mogli zobaczyć “Emanuelle,” 
Egzorcystę,” “Casonovę,” “De- 
kamerona,” “Mechaniczną poma­
rańczę,” “Wielkie żarcie” i wiele 
innych podobnej natury.

Do tej pory część z tych filmów 
mogli obejrzeć szczęśliwi posiada­
cze wideo lub bywalcy corocznego 
przeglądu filmów światowych 
“Konfrontacje,” bo niektóre z tych 
filmów tam się swego czasu zna­
lazły. Dla reszty stanowiły one 
pożądany owoc zakazany. Jak 
można było przypuszczać, odezwały 
się także głosy protestu. Przeciwko 
części z tych filmów otwarcie wy­
stępuje Kościół katolicki (“Deka- 
meron,” “Solo” — Passoliniego i 
“Demony” znajdują się na czarnej 
liście Watykanu), ale także niektó­
rzy publicyści prasy oficjalnej.

W tygodniku “Antena” (odpo­
wiednik “TV Times”) ukazał się 
artykuł Barbary Kazimierczak, w 
którym dowodzi ona, że filmy te to 
czysta pornografia nie mająca nic 
wspólnego z kinem artystycznym. 
Do redakcji napłynęło natomiast 
wiele listów — popierających po­
stawę red. Kazimierczak, ale i od 
zwolenników wyświetlania tych 
filmów. I tych ostatnich była wię­
kszość — przynajmniej tak twierdzi 
redakcja.

Niektórzy korespondenci pisali: 
“Nie stać nas na kupienie wideo czy 
podróż na Zachód. Dlaczego zawsze 
ci, którzy te filmy widzieli chcą za 
nas decydować? Widzieli te tzw.
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Czerwone z Zielonym
Wybory krajowe w Dolnej Saksonii mają w 

RFN znaczenie kluczowe. Nie bez obaw spo­
glądano więc na ten niewielki skrawek RNF 
podczas minionego weekendu, tu bowiem miały 
znaleźć swe odbicie prądy polityczne, jakie 
ostatnio wstrząsnęły Republiką Federalną.

Zieloni, mocno lewicująca frakcja parlamen­
tarna bazująca na zawsze silnych ruchach 
pacyfistycznych, nie pokazali tym razem swej 
siły. Okazało się, że społeczeństwo niemieckie 
jest trzeźwiejsze niżby to wynikało z fali burz­
liwych manifestacji antynuklearnych, jakie 
przetoczyły się przez RFN w zeszłym tygodniu.

Obawy, że sojusz socjaldemokratów i zie­
lonych pozwoli tym pierwszym złamać więk­
szość parlamentarną chadecji, okazały się 
płonne. Czy jednak na długo?

Niemcy są w Europie krajem frontowym. Ja- 
ko jedyne z potęg Zachodu zaznały dotknięcia 
twardej łapy bolszewizmu. Do dziś wschodnia 
ich część znajduje się pod kontrolą (by nie po­
wiedzieć okupacją) sowiecką tworząc marionet­
kowe, komunistyczne państwo enerdowskie. 
Stąd, głównie przez Berlin, płyną do RFN ins­
trukcje i wskazówki, przechodzą szpiedzy, dy- 
wersanci, podżegacze.

W latach 60-tych i 70-tych niemiecka ultra- 
lewica stawiała na terror. Jednakże ani osła­
wiona grupa Bader-Meinhoff, ani inne bojówki 
nie zdołały w sposób choćby minimalny spo­
wodować rozkładu państwa i społeczeństwa. 
Pewnie właśnie dlatego pojawili się na firma­
mencie Zieloni. Głoszone przez tę frakcję hasła 
zyskiwały na popularności. Obywatelom zda-

Jednym z najpopularniejszych 
przebojów polskiego piosenkarskie­
go lata anno 1985 był utwór Z. Wo­
deckiego “Chałupy welcome to”. 
Rzecz, jak wszystkim czytelnikom 
prasy krajowej, a głównie tygodni­
ka “Veto”, wiadomo, była o zdej­
mowaniu majtek, czyli o na tury­
stach.

Nudyzm, zwany od lat nastu ele­
gancko naturyzmem, ma swych 
zwolenników jak Ziemia długa i 
szeroka, ale najwiękjsze bodaj suk­
cesy odnosi w Niemczech, gdzie 
świecenie gołą d... stanowi już nie 
modę a obyczaj. Żeby było śmiesz­
niej —jest to jeden z niewielu, obok 
języka i niewygasłej miłości do 
Adolfa i Fryderyka, elementów łą­
czących Niemców “prawdziwych” 
z tzw. “enerdowcami”, narodem 
nowym a socjalistycznym w formie 
i treści.

W Polsce naturyzm pojawiał się 
okresowo i na małą skalę przed 
wojną. Były to czasy trudne i nie­
wesołe. Dlatego pewnie nielicznym 
zwolennikom zdejmowania jakoś — 
w powodzi tych, którym pojęcie bie­
lizny w ogóle znane nie było — 
uchodziło na sucho.

Wojna przyniosła pewne rozluź­
nienie obyczajów, a radosny okres 
twórczości ateistycznej lat 50-tych 
jeszcze rzecz pogłębił.

Zmiany zachodziły zwolna i za­
pewne ku uciesze naturystycznych 
niedobitków ze sfer wyższych, któ­
rzy przestali odwiedzać zaprzyja­
źnione Majątki, bowiem repatrio­
wani posiadacze gnieździli się obec­
nie w blokach i chałupach odzy­
skanych — w miejsce straconych — 
ziem. Niżej podpisany sam pamięta 
pierwsze uniesienia wynikające z 
łaskawego przyzwolenia jakiemu 
udzieliły “szczylowi” wiejskie 
dziewuchy zażywające, jak je Bozia 
stworzyła, kąpieli w sadzawce.

Potem przyszedł tzw. dobrobyt, a 
wraz z nim moralność socjalistycz­
na, która charakteryzowała się za­
stosowaniem w praktyce starego 
porzekadła “co wolno Wojewo­
dzie. .Nowa jakościowo arystok­
racja pławiła się w rozpuście, a lud 
biegał za kartoflami i nie w głowie 
mu było rozglądanie się za golizną.

Przełom nastąpił w latach 70- 
tych, kiedy to własna “dacza” i 
własny “maluch” pozwoliły oder­
wać się od żłobu i ruszyć w lasy, 
góry, nad morze...

Nie jest do końca pewne, czy nu­
dyzm przywieźli do Polski “ener- 
dowcy”, czy też zrodził się sam po 
kilku felietonach Janusza Głowac­
kiego oskarżanego o to, że “w miejs­
cowości Chałupy nad brzegiem pol­
skiego morza Bałtyk” gorszył 
tubylców. Faktem jest, że w latach 
70-tych naturyzm ruszył do przodu i 
że najgłośniej w tej sprawie gard­
łował Sylwester Marczak z Otwoc­
ka, samozwańczy prezes PTN, lub 
— jak kto woli — Polskiego Towa­
rzystwa Naturystycznego.

Chałupy — bo to była Mekka pol­
skich golasów — zaczęły się zapeł­
niać tłumem wyznawców zdejmo­
wania. Wkrótce opanowali wszyst­
kie kwatery prywatne i pola namio­
towe, zaś “ich” plaża tętniła życiem 
niby ta w Sopocie w najlepszym 
okresie swego istnienia.

Lata 80-te przydały naturystom 
nowych zwolenników. Okres stanu 
wojennego, z jego ponurą rzeczywi­
stością, stał się wspaniałą okazją do 
szukania odskoczni nie w lasy prze­
cież — te były zajęte przez ćwiczące 
ZOMO i wyczekujące rozkazu pod­
oddziały Krasnoj Armii — a na 
plaże.

Fajno było! Razu pewnego 
wprawdzie zazieleniło się niebez­
piecznie wśród golasów, ale rychło 
wyszło na jaw, że WOP i MO poszu­
kiwały nie gorszycieli i zboczeńców, 
a dwóch jegomościów, którzy zosta­
li wypatrzeni w trakcie zbrodni­
czego dmuchania materaca turysty­
cznego. Niewinny ów sprzęt był — w 
oczach strażników polskiej wody — 

świństwa i jakoś przeżyli — to co 
nam się może stać?” “Czy rzeczy­
wiście Polaków można jeszcze za­
szokować czymkolwiek? Przeciętny 
polski film zawiera szereg scen czy­
sto erotycznych, tylko tyle, że 
wszystko jest w nich na ogół ponure 
i przygnębiające.”

Red. Kazimierczak ma na te 
uwagi gotową odpowiedź—niech te 
filmy będą wyświetlane, ale w 
zamkniętych kinach, a nie w tele­
wizji, nawet jeśli tylko nocą i to raz 
na miesiąc. “I nie interesuje mnie, 
że ktoś to nazwie pruderią” — koń­
czy ona swą odpowiedź pod adre­
sem wszystkich potencjalnych kry­
tyków swego stanowiska.

Majtek
środkiem transportowym do Szwe­
cji.

Naturyzm polski rozrósł się tak 
znacznie, że w pewnym momencie 
niedoważonym nagusom zachciało 
się ni mniej ni więcej a .. .legaliza­
cji! Były więc narady, projekty sta­
tutów, wybory władz, a potem i tak 
wszystko diabli wzięli, a to z powodu 
powodzi, jaka nawiedziła Chałupy 
wczesną wiosną 1983. Ksiądz z Ku­
źnicy przyjechał, Kaszuby pomru- 
czeli, pogadali i polecieli do gminy 
w Jastarni, że niby Pan Bóg ich za 
golasów i biezobrazje pokarał i że 
jak władza się na legalizację na- 
turystów zgodzi, to oni — helscy 
Kaszubi — władzy przyłożą.

Władza, jak należało przewidy­
wać, stanęła murem za ludem i la­
tem 1984 plaża w Chałupach została 
nawiedzona. Przez ZOMO. Golasy, 
wciągając tym razem majtki, rączo 
zmykały, aż się ostały w Rowach 
czy innych Międzyzdrojach, gdzie 
pono egzystują po dziś. A jak przy­
szło do wyborów (tych przedostat­
nich) , to Chałupy miały najwyższą 
średnią krajową. Ot, jak ideologia z 
d... chodzą w parze.

O goliźnie możnaby w nieskoń­
czoność. Jedni twierdzą, że ruch to 
zdrowy i pożyteczny, jeśli nie dla 
świata, kraju i regionu, to przynaj­
mniej dla własnego zdrowia. Na- 
turyści mienią się być apolitycznie 
nastawionymi obrońcami środowi­
ska, uważają się za grupę zwartą o 
szerokim przekroju społecznym, 
bowiem chyba jedynie kler nie jest 
wśród nich reprezentowany.

W braku odzienia nie dzielą się na 
doktorów, docentów, mecenasów, 
radców, kierowników i panów ko­
chanych, co znacznie ułatwia wza­
jemny kontakt i bezkompleksowe 
zachowanie. W kupie są bardziej 
pewni siebie i bardziej odporni na 
ataki “tekstylnych”, jak z pogardą 
nazywają tych co w majtkach.

Tak na marginesie warto zau­
ważyć, że naturyzm — przynaj­
mniej jeśli idzie o majtki — o mało 
nie upowszechnił się na dobre w ca­
łej Polsce. Było to w roku 1982, 
kiedy nagle okazało się, że wśród 
różnych innych braków rynkowych 
nastąpił również brak bielizny. 
Majtki miano wydawać tylko tym 
kobietom, które mogły przedstawić 
zaświadczenie iż pracują na drabi­
nie. Oczywiście żart.

Przyjemność zdejmowania bie- 
rze się z paru chęci i niechęci. Jest 
to więc nieuświadomiony lub w peł­
ni świadomy (rzadko, ta dewiacja 
potrzebuje zacisza i ofiar) ekshibi­
cjonizm, pragnienie odrębności, 
swobody, oderwania się od krępu­
jących wymogów i rygorów (także 
lygoru odzienia), kwestie zdrowot­
ne szczególnie przez naturystów 
podnoszone. W świecie erzatzów, 
półproduktów, tworzyw chemicz­
nych i oszustw powrót do natury 
stanowi prawdziwe wyzwolenie. Tak 
przynajmniej myślą zwolennicy 
nurtu, który zarzeka się, że nie ma 
nic wspólnego z seksem.

Naturyzm w masie plażujących 
ciał nie jest ani seksowny, ani 
wstrętny, ani amoralny, Doświad­
czyli tego niejednokrotnie zjeżdża­
jący się zewsząd podglądacze i mo­
raliści. Golizna Chałup przestawała 
po kilku chwilach gorszyć czy pod­
niecać. Jak to się ma do zacisza al­
kowy? Trudno powiedzieć. Na plaży 
gorszących scen zauważyć się nie 
da.

Naturyści w Ameryce to rozdział 
odrębny i wart głębszego spojrzenia 
socjologicznego. Okazuje się, że jest 
ich nadspodziewanie wielu, że naj­
większym oddziałem American Na- 
turist Society jest Chicago Sun 
Club, który nie może działać swo­
bodnie w stanie Illinois, bowiem 
obowiązujące tu przepisy są zbyt 
surowe, a pruderią zakorzeniona 
nadspodziewanie głęboko.

Walczą o swoje z wieloma prze­
ciwnikami. Jednym z nich jest 
skomercjalizowany, półpornogra- 
ficzny rynek “for Adults only”, na 
podstawie którego przeciętny Ame­
rykanin kształtuje swój obraz wszys­
tkiego, co nie zakryte po szyję. 
Innym wrogiem są nastawione na 
zysk “farmy kopulacyjne”, jak np. 
słynne Naked City 50 mil na połud­
nie od Chicago, które “robią” na­
turystom opinię.

W rezultacie nikomu nie przesz­
kadza wylewająca się z ekranów te­
lewizyjnych krew, przeszkadza na­
tomiast obnażona pupka 3-letniego 
dziecięcia na publicznej plaży.

I to wszystko w kraju, gdzie ho­
moseksualizm, gdzie indziej ści­
gany lub leczony w zakładach zam­
kniętych, jest tolerowany, a gdzie­
niegdzie legalny...

^
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Truskawki Znów Dojrzewają!
Tort Truskawkowy

Ciasto: 3 duże jaja, 1 kubeczek cu­
kru, % kub. śmietanki stołowej, 1% 
kub. przesianej mąki, 3 łyżeczki pro­
szku do pieczenia.

Poncz: 2 kubeczki wody, 1 kub. cu­
kru, % kub. rumu, sok z truskawek.

Przełożenie: 2 koszyczki truskawek, 
% kubeczka cukru pudru, 1 kub. śmie­
tanki kremowej, 3 łyżeczki cukru 
pudru, 1 łyżeczka ekstraktu wanilii.

Przygotować ciasto: ubić żółtka na 
jasną masę, dodając cukier po trochu. 
Dodać śmietankę, mąkę, proszek do 
pieczenia. Ubijać razem średnim 
tempem 3 minuty. Ubić czystymi 
trzepaczkami sztywną pianę z białek. 
Dodać 2 łyżki piany do ciasta, lekko 
zamieszać. Dodać pozostałą pianę, 
lekko zamieszać łopatką, zagarniając 
od spodu.

Przełożyć ciasto do dwóch okrą­
głych foremek, 23 cm (9 cali), które 
były uprzednio wysmarowane mas­
łem i dno wyłożone papierem wosko­
wym. Wyrównać ciasto, podsuwając 
trochę wyżej od brzegów. Upiec w pie­
karniku nagrzanym do 350 F przez 
20 minut aż się placki zazłocą i przy 
dotknięciu palcem nie będą się robiły 
dołki. Lekko przestudzić. Wyjąć z fo­
remek. Opakować i wstawić do lo­
dówki na noc.

kryciem 20 minut.
Ubić żółtka z 4 łyżkami cukru i 

wanilią, wymieszać z ryżem. Dodać 
sztywno ubitą pianę z białek, lekko 
wymieszać.

Tortownicę wysmarować grubo 
masłem, wysypać bułeczką tartą. Na­
kładać warstwami ryż, pokrajane w 
plastry truskawki, zakończyć ryżem. 
Wstawić do piekarnika nagrzanego do 
375° F. na pół godziny. Wyjąć, lekko 
przestudzić, zdjąć boki tortownicy.

Śmietanę wymieszać z 1 łyżką cuk­
ru i wanilią, polać babkę.

Kremik Truskawkowy
1 torebeczka czystej żelatyny, % 

kubeczka cukru, 1 kub. gotującej wody 
1 kub. śmietanki kremowej, 1 kub. 
kwaśnej śmietany, 1% łyżeczki eks­
traktu wanilii, 1 koszyk truskawek.

Wymieszać żelatynę z cukrem, do­
dać wrzącą wodę, mieszać aż się cu­
kier i żelatyna rozpuszczą przez około 
5 minut. Dodać śmietankę kremową, 
wstawić do lodówki aż zacznie gęst­
nieć. Dodać śmietanę i wanilię, ubi­
jać średnim tempem przez 3 minuty. 
Wlać do ładnej foremki, wstawić do 
lodówki.

Przed podaniem wyłożyć na półmi­
sek, przybrać truskawkami pokraja­
nymi w plastry i lekko ocukrzonymi.

Oferta “Polservice’u”
(Ciąg dalszy ze str. 2) 

zatrudnienia, powrotu do Polski po 
wygaśnięciu umowy z Polservice’m 
oraz do dokonywania wpłat dewizo­
wych — 22 procent wynagrodzenia — 
na rzecz naszego przedsiębiorstwa.

— Wysokość tych opłat budzi wiele 
kontrowersji. Często się słyszy, że Pol- 
service żąda zbyt dużych sum, a 
nawet, że bierze pieniądze za nic...

— Jest to zarzut bezpodstawny. 
Wystarczy powołać się na zobowiąza­
nia Polservice’u wobec obywatela, o 
których już mówiłem. Dodam tylko, 
że nasze koszty związane z tymi świad­
czeniami wynoszą średnio na 1 pra­
cownika kilkadziesiąt dolarów mie­
sięcznie.

— Mimo wszystko, 22 procent wyna­
grodzenia to duża suma...

— ale opłaty dla Polservice’u zwal­
niają obywatela po powrocie do kraju 
od innych podatków, które musiałby 
wpłacić na rzecz Skarbu Państwa.

Poza tym od lutego bieżącego roku 
zmieniona została podstawa nalicza­
nia wpłat z tytułu umowy z naszym 
przedsiębiorstwem na wynagrodzenie 
netto. Nasza decyzja uwzględnia spe­
cyfikę systemu wynagrodzeń w kra­
jach kapitalistycznych, gdzie podatki 
są bardzo wysokie.

— Czy zmiany te zwiększyły zainte­
resowanie ofertą Polservice’u?

— Do chwili obecnej PHZ Polser- 
vice przyjął już na status specjalisty 
200 osób. Na podpisanie umowy czeka 
około 250. Dalszych kilkaset jest w

trakcie załatwiania formalności, 
kompletowania dokumentów. Od dnia 
ukazania się zarządzenia zmienia­
jącego podstawę naliczania opłat doi 
polskich placówek zgłasza się coraz 
więcej obywateli zainteresowanych 
naszą ofertą. Najwięcej — w RFN, 
Berlinie Zachodnim, Austrii i Francji. 
Nowe zasady zachęcają do podpisania 
umowy przede wszystkim tych, któ­
rzy pracują w krajach, gdzie obowią­
zuje wysoki system podatkowy.

— Jakie kroki powinien podjąć prze­
bywający za granicą obywatel polski, 
aby zawrzeć umowę z PHZ Polservice

— Powinien zgłosić się do właści­
wego dla miejsca pobytu Konsulatu 
PRL, gdzie uzyska wszystkie niezbęd­
ne informacje, a także otrzyma odpo­
wiednie formularze. Okres oczekiwa­
nia na podpisanie umowy od chwili 
złożenia dokumentów wynosi kilka 
tygodni.

Nowe Czasopisma
W Paryżu ukazał się pierwszy 

numer kwartalnika “Znaki czasu”, 
nowego pisma wydawanego na 
emigracji. W artykule wstępnym 
czytamy: Na Zachodzie ukazuje się 
wiele pism polskich, ale brak takie­
go, które ukazywałoby życie i linię 
postępowania Kościoła w Polsce. 
Ze słowa wstępnego wynika, że 
pismo ukazuje się dzięki poparciu 
Prymasa Polski kardynała Józefa 
Glempa. Redaktorem naczelnym 
kwartalnika jest Andrzej Micewski.
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|POTRZEBUJESZ SZYBKO ROZWÓD? | 
E Wystarczy jedno z małżonków, aby otrzymać rozwód przez Międzyna- = 
= rodową Agencję do Spraw Rozwodowych. Agencja załatwia na miejscu = 
= oficjalne rozwody przez Międzynarodowy Sąd uznany na całym świecie. E 
E Rozwody gwarantowane w ciągu trzech do czterech tygodni.
E CENY DOSTĘPNE MÓWIMY PO POLSKU |

INTERNATIONAL CONSULTANTS E
E 7th Floor 12 W. 31st St. New York, NY 10001 i 

Tel.: (212 ) 967-4986 Biuro Otwarte od 10 A.M. do 5 P.M. Ę 
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LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K100898 on May 29, 1986. 
Under the Assumed Name of Ashland 
Sausage Co., with the place of busi­
ness located at 2713 W. Division St., 
Chicago, Il 60622, the true name and 
residence address of owner is: Stanley 
Podgórski, 7725 S. Lotus, Burbank, IL 
60459.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia I

Nazajutrz przygotować poncz: za­
gotować wodę, wsypać cukier, mie­
szać aż się rozpuści. Zdjąć z ognia, 
dodać rum, ostudzić.

Przełożenie. Opłukać truskawki na 
sicie, oczyścić, pokrajać w grube 
plastry, przesypać cukrem pudrem, 
odstawić na 20 minut.

Ubić krem, dodać 3 łyżki cukru pu­
dru i wanilię.

Położyć jeden placek na półmisku. 
Zlać sok z truskawek do ponczu. Skro­
pić placek połową ponczu. Przykryć% 
truskawek, przykryć % kremu. Przy­
kryć drugim plackiem. Skropić resztą 
ponczu. Posmarować wierzch tortu 
resztą kremu. Przybrać resztą trus­
kawek.

Wstawić do lodówki na 1 godzinę. 
Porcja na 10-12 osób„

Babka Ryiowo-Truskawkowa
2 kubeczki ryżu, 2 kub. wody, 2 kub. 

mleka 1 łyżka masła, 3 jaja, 4 łyżki 
cukru, 2 kubeczki kwaśnej śmietany, 
Yz łyżeczki ekstraktu wanilii.

Zagotować wodę z mlekiem, solą i 
masłem, wsypać ryż. Zagotować, go­
tować na maleńkim ogniu pod przy-

Pokaż Jak Śpisz, 
Powiem 

Ci Kim Jesteś
Tak przynajmniej twierdzi znany 

amerykański psychoanalityk dr Sa­
muel Dunkell, który w swej książce 
“Senne pozycje” wyróżnia ich sporo. 
I każdą z nich odpowiednio interpre­
tuje:

A więc: • jeśli śpisz w pozycji 
embriana oznacza to że potrzebujesz 
opiekuna • na brzuchu — pragniesz 
zdominować otoczenie, bezwzględnie 
dążysz do celu • na plecach, czyli 
w tzw. pozycji królewskiej — masz 
silną osobowość, akceptujesz swój los 
i to co on z sobą niesie • w pozycji 
pólembriona — nie jesteś ani zbyt 
słaby ani zbyt silny, cieszysz się do­
brym zdrowiem, nie popadasz w skraj­
ności • często zmieniasz położenie cia­
ła krzyżując przy tym nogi i ręce 
w tzw. łańcuch — paraliżuje cię nie­
śmiałość • trzymasz ręce pod głową, 
czyli przybierasz pozycję “deski pły­
wającej” — jesteś wyjątkową indy­
widualnością i znakomicie potrafisz 
wykorzystać walory swego intelektu 
• z głową pod poduszką czyli w po­
zycji strusia — chętnie uciekasz od 
realiów życia • w pozycji sfinksa 
czyli niemal na klęczkach (najczęściej 
zdarza się to dzieciom) — jesteś uro­
dzonym optymistą.

To są pozycje przy spaniu solo. A 
we dwoje? Tu klasycznym układem 
bywa “łyżka” — para śpi szczelnie 
przytulona do siebie w pozycji pół- 
embrionalnej mając ciała zwrócone 
w tę samą stronę. Z reguły przy 
tym mąż uplasowany jest za żoną. 
Jeśli jest odwrotnie oznacza to, że 
indywidualność kobiety jest silniejsza.

“Łyżka” charakterystyczna jest dla 
ludzi bliskich sobie, zakochanych. Sen 
w uścisku “en face” dowodzi nato­
miast doskonałego doboru seksualne­
go.

Porady Praktyczne
Aby zlikwidować przykry zapach 

ryby z rąk, należy przetrzeć je cien­
kim plasterkiem cytryny.

A
-

-V O? ”

SHOULDN'T THERE BE A 
WAY TO PAYOFF A MORTGI 

-« BEFORE 2016?

W:

If you’d like to enter the exciting 
world of tomorrow owning a house instead 
of that 30-year mortgage you got way 
back in 1986, Standard Federal has 
the answer:

A 15-year home loan.
Whether you choose an adjustable or 

fixed rate plan, a 15-year loan is very 
affordable. Rates are low. And if you’re 
refinancing, chances are your monthly

payments won’t be much higher than 
with your old 30-year loan.

Plus you get other modem wonders.
Like a faster build-up of equity. So if 

you sell early, you’ll get a lot more cash 
out of your home.

The lifetime rate cap on our adjustable 
mortgage loans (AML) is low. Which 
keeps your mortgage affordable, right 
into the next millenium.

And for a typical home loan, the total 
savings in interest could even exceed 
your original loan amount (compared to 
those primitive 30-year mortgages).

So if you’d like to greet the future 
with a paid-for home, instead of a half­
paid mortgage, call the Standard Federal 
lending office nearest you.

For a loan that’s light-years ahead of 
its time.

Lending Offices: CHICAGO 4192 S. Archer Ave. 847-1140 • DOWNERS GROVE 5100 Forest Ave. 963-1140 • OAK LAWN 10350 S. Pulaski Rd. 424-5910
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ZSSR Nie Chce
Zamykać Drzwi”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
go arsenału nuklearnego podobny­
mi działaniami, bowiem “nie do­
puścimy nigdy do amerykańskiej 
supremacji w tym względzie.”

‘ ‘Jest jedynie efektem ślepoty po­
litycznej i absolutnego braku akcep­
tacji dla realiów dzisiejszego dnia 
to, co robią Stany Zjednoczone, któ­
re posługują się straszakiem nu­
klearnym, piractwem, państwo­
wym terroryzmem w oparciu o nie­
tolerancję ideologiczną i zwykłą nie­
nawiść.”

Podczas jednodniowego posiedze­
nia plenarnego KC Gorbaczow 
przedstawił “nowe kroki,” które 
sprowadzają się do praktycznego 
wykonywania postanowień układu 
ABM z roku 1972.

Układ poszerzony o sprawy zbro­
jeń w przestrzeni pozaziemskiej, 
winien być realizowany w ciągu 
najbliższych 15 lat, w którym to 
okresie każda ze stron winna 
zmniejszyć swój arsenał nuklearny 
do 1,600 rakiet i 8,000 głowic. Należy 
dodać, że wg. danych amerykań­
skich USA posiadają 1,893 środki 
przenoszenia i 7,500 głowic, ZSSR 
zaś 2,832 rakiety i 8,900 głowic.

Gorbaczow stwierdził jednocześ­
nie, że sprawa pocisków średniego 
zasięgu “powinna zostać omówiona 
oddzielnie.”

“Jeśli Stany Zjednoczone i tym 
razem zignorują nasze inicjatywy, 
stanie się zupełnie jasne, że admi­
nistracja gra ciągle tę samą nie-

Zmarl
Benny Goodman

New York (CSM) — W miniony 
piątek zmarł “King of Swing” Benny 
Goodman. Orkiestra Goodmana zna­
na była z takich utworów jak “Stom- 
pin at the Savoy”, “Dont be that 
way”, “One o’clock jump”, i “Sing, 
Sing, Sing”. Orkiestra ta była pierw­
szym jazz bandem, który występował 
w Carnegie Hall. Benny Goodman 
był również założycielem pierwszej 
mieszanej rasowo orkiestry.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Karol Inglot
(brat śp. Władysława i szwagier 

śp. Mieczysława Mazur)
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 14-go czerwca 
1986 roku, o godzinie 10:04 rano. 

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 16-go czerwca, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
Richard Funeral Home, pnr. 5749 
Archer Ave., naroż. Lorel Ave., 
z kościoła św. Kamila, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

O czym zawiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Żak), żona; Bar­
bara (Ben) Galasso, córka i zięć; 
Ryszard (Krystyna), syn i syno­
wa; Monika, Karolina, Brandy i 
Benny, wnuczki i wnuk; Janina 
Mazur, siostra; Józef (Irena), 
Roman (Stanisława) i Ludwik 
(Bronisława), bracia i bratowe; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się 
Richard Funeral Home 
Tel. 767-1840 

bezpieczną grę, która stawia pod 
znakiem zapytania przyszłość ro­
dzaju ludzkiego” — powiedział na 
zakończenie sowiecki przywódca.

Zgodnie z niektórymi przedsta­
wicielami Białego Domu propozy­
cja sowiecka wydaje się zawierać 
pewne pozytywne elementy.

Podczas tego samego posiedzenia 
KC Gorbaczow wyraził swe ubole­
wanie w związku z katastrofą w 
Czernobylu i przekazał rodzinom 
ofiar swe kondolencje. “Ludzie so­
wieccy wykazali raz jeszcze zna­
komitą organizację i patriotyzm” 
— powiedział.

“Długa Noc 
Terroru” 

w Gwatemali
Guatemala City (UPI) — Socjaliści 

nazwali ostatnią falę zbrodni poli­
tycznych niebezpieczeństwem zagra­
żającym procesowi demokratyczne­
mu w Gwatemalii i zaapelowali do 
cywilnego rządu o położenie kresu 
“długiej nocy terroru”.

Przywódca socjaldemokratów, 
Mario Solorzano, który powrócił w 
ubiegym roku do kraju z wygnania 
powiedział, że o ile władze nie położą 
kresu fali terroru i nie zapewnią 
społeczeństwu bezpieczeństwa, nie 
może być pewności, że nastąpił ko­
niec dyktatury.

W okresie ostatnich dwóch tygodni 
zastrzelono w Guatemala City dwa­
naście osób, w tym dwóch oficerów 
armii, 67-letnią ciotkę autora refor­
my rolnej i dwóch pracowników rzą­
dowych zaangażowanych w walkę z 
korupcją.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
Gwatemalii podało, że w okresie po­
między 14 stycznia a 12 czerwca 
zginęły w kraju 723 osoby. Gwatema­
la posiada 6 min mieszkańców.

Prezydent Cerezo obiecał, że poło­
ży kres mordom i zaprowdzi w kraju 
“stan bezpieczeństwa” Wybór Cere­
zo zakończył 31 lat rządów junty woj­
skowej, która przejęła władzę po oba­
leniu w 1954 roku prezydenta Jacobo 
Arbenza Guzmana.

Cerezo przyznał podczas ostatniej 
konferencji prasowej, że przemoc 
nasiliła się, “trochę” w ostatnim 
okresie czasu lecz zwalił to na działal­
ność przestępczą.

t
Wszystkim krewnym i znajo-. 

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
śp.
Józef M. Klimczak 

(mąż śp. Heleny [z domu Obrzut]) 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
16-go czerwca 1986 roku, o godzi­
nie 2:00 po południu, w starszym 
wieku.

Zwłoki będą wystawione w domu 
pogrzebowym pnr. 5253 W. Fuller­
ton Ave. (blisko Lockwood) dzisiaj 
od 4 do 9 wieczorem.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
jutro.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążona:

Anna (z domu Kasprzycki), żona. 
Pogrzebowi Poterek
Tel. 237-6400

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat i wuj nasz, śp.

Wojciech Karbarz
Członek Tow. Serca Jezusa Nr. 308 ZPRK, zmarł nagle, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 15-go czerwca 1986 roku, o godzinie 3:35 po południu 
przeżywszy lat 73.

Zwłoki można odwiedzać dziś i jutro od godziny 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Brunona, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecylia (zdomuZawół), żona; Franciszek (Wanda), Stanisław (Maria) 
i Józef, synowie i synowe; Lucyna (Jan) Osuchowski i Danuta (Leszek) 
Michałowicz, córki i zięciowie; 5 wnuczek i 5 wnuków; Jan z żoną Kazi­
mierą, brat i bratowa; Katarzyna, siostra z rodziną w Polsce; siostrzeńcy 
i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Telefon 735-7521. iz-is
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WASHINGTON — William Rogers, przewodniczący Komisji 
Prezydenckiej, z egzemplarzem raportu w ręku. Ostatecznie 
uznano, że katastrofa nastąpiła na skutek zniszczenia uszcze­
lek korpusu rakiety nośnej “Challengera”. (UPI)

Miliony Strajkowały w RPA
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Informacje te zostały przekazane 
przez rzecznika rządu prez. Bothy, 
Leona Melleta. Stwierdził on także, 
że w niektórych rejonach RPA oko­
ło 90 procent czarnych mieszkańców 
pozostało w domach ze względu na 
silne środki bezpieczeństwa zasto­
sowane przez władze. Zdaniem 
rzecznika, zapobiegało to wybucho­
wi poważnych rozruchów i w kraju 
panuje większy spokój, niż można 
było oczekiwać. Nie ma doniesień o 
ofiarach w ludziach, ani o dewasta­
cji dóbr materialnych. Siły bezpie­
czeństwa patrolowały każdy zaką­
tek, w którym groził wybuch za­
mieszek.

Z innych doniesień wynika, że w 
dniu wczorajszym miliony czarnych 
mieszkańców Afryki Południowej 
wzięło udział w ogólnokrajowym 
strajku, prawdopodobnie najwięk­
szym w historii tego kraju. Obser­
watorzy twierdzą, że jednodniowy 
strajk, do którego wezwali czarni 
przywódcy związków zawodowych, 
podjęty został przez około 90% 
czarnych robotników w Johannes- 
burgu, Port Elizabeth i stolicy kra­
ju, Pretorii. W Kapsztadzie straj­
kowało 80% robotników, a w Dur­
ban — 30-40%.

W niektórych miastach biali mie­
szkańcy odprowadzili swoje dzieci 
do szkoły, przypuszczalnie w oba­
wie przed atakami czarnych na 
szkolne..autobusy. Wielu rodziców 
miało przy sobie broń.

Siły bezpieczeństwa zablokowały 
drogi dojazdowe do szeregu mu- 
rzyńskicn osiedli, w tym także do

Teść Duvaliera 
Zamieszany 

w Handel Kokainą 
Port-Au-Prince, Haiti (UPI) — 

Przedstawiciele administracji poin­
formowali dziennikarzy, że teść by­
łego dyktatora Haiti, Ernest Ben­
nett, był poważnie zamieszany w 
handel kokainą lecz unikał dotąd 
aresztowania ze względu na swe 
powiązania rodzinne.

Przedstawiciel władz amerykań­
skich, który prosił o zachowanie w 
tajemnicy jego nazwiska, ujawnił, 
iż Bennett, ojciec Michelle Duva­
lier, nazywany był przez członków 
ekipy dyktatora Ojcem Chrzestnym. 

Bennett, zdaniem Amerykanów, 
był powiązany z kilkoma niezależ­
nie działającymi kręgamimafii ko­
lumbijskiej i choć może nie był 
najważniejszą figurą, z pewnością 
był tym, który ułatwiał im załat­
wianie brudnych interesów.

Tymczasem mjr Occil, szef wy­
działu narkotyków policji haitań- 
skiej, oświadczył, że nie zostanie 
wszczęte przeciw Bennettowi żadne 
postępowanie, bowiem policja nie 
posiada ewidencji jego działań 
przestępczych.

Z drugiej strony John Sutton, szef 
amerykańskiej placówki antynar­
kotycznej na Haiti powiedział, że 
Bennett był w grudniu ub. roku 
przesłuchiwany przez policję, bo­
wiem znaleziono przy nim 800 
funtów kokainy.

Dlaczego został zwolniony? Sut­
ton twierdzi, że dzięki koneksjom 
rodzinnym.

E. Honecker 
Nie Pojedzie Do RFN 
Bonn (CT) — Jak poinformował 

bliski doradca kanclerza RFN Hel­
muta Khola, Wolfgang Schaeuble, 
mało prawdopodobne jest, by doszło 
w tym roku do wizyty przywódcy 
wschodnioniemieckiej partii komu­
nistycznej, Ericha Honeckera, w 
Niemczech Zachodnich.

E. Honecker już dwukrotnie odwo­
ływał wizytę w RFN w roku 1983, 
kiedy doszło do sporu w sprawie 
kontroli granic NRD.

Soweto, które jest największym 
gettem. Nad miastem latały heli­
koptery i samoloty patrolowe. Wej­
ścia do Soweto strzegło 20 białych i 
czarnych policjantów oraz dwa sa­
mochody pancerne.

Z dzisiejszych doniesień UPI wy­
nika, że strajkujący wczoraj czarni 
robotnicy powrócili w większości do 
pracy. Mieszkańcy Soweto poin­
formowali, że ruch uliczny poza get­
tem powrócił do normy, ale nadal 
na drogach dojazdowych ustawione 
są blokady i posterunki drogowe. 
Pasażerowie autobusów eskortowa­
ni są przy wsiadaniu przez policję. 
Pociągi kursują normalnie i prze­
ważnie z kompletem pasażerów, 
podczas gdy wczoraj podróżowało 
około 1/3, a wiele przystanków au­
tobusowych świeciło pustką.

Wyjaśnienia NBC 
w Sprawie Wywiadu 

z Abu Abbasem
Los Angeles (UPI) — NBC poin­

formowało Departament Sprawied­
liwości o planowanym wywiadzie z 
palestyńskim terrorystą, Abu Ab­
basem, odpowiedzialnym za por­
wanie włoskiego statku wyciecz­
kowego “Achille Lauro”, powie­
dział prezes tej sieci telewizyjnej, 
Larry Grossman.

Trzyminutowy fragment wywia­
du, który nie został pokazany pod­
czas programu ‘ ‘NBC Nightly News 
With Tom Brokaw”, nadanego w 
dniu 5 maja, zostanie pokazany dzi­
siaj, w programie “Achille Lauro: 
A Study in Terror”.

Grossman odrzucił oskarżenia 
Departamentu Stanu, który twier­
dzi, iż NBC zachowało się “jak 
wspólnik terrorystów” i powiedział, 
że nie jest sprawą dziennikarzy 
przekazywanie Abbasa w ręce sp­
rawiedliwości. Grossman powie­
dział także, że NBC starało się o 
wywiad z Abbasem, gdyż jest on 
przywódcą silnej frakcji OWP, ze 
względu na jego działalność ter­
rorystyczną oraz dlatego, że “na­
leży znać swojego wroga”.

“NBC nie jest organizacją wy­
wiadowczą, ani przedstawicielem 
prawa — powiedział prezes sieci te­
lewizyjnej. — Jeżeli nasz dzienni­
karz był w stanie znaleźć Abbasa, 
jestem przekonany, że to samo mo­
gą uczynić inni”.

Amerykański 
Wspólny Rynek
Ottawa (UPI) — Premier Ka­

nady Brian Mulroney, w swym 
wczorajszym wystąpieniu telewi­
zyjnym poinformował o zaawanso­
wanych rozmowach pomiędzy Ka­
nadą a USA na temat zniesienia 
taryf celnych między tymi pań­
stwami.

W swym pierwszym oficjalnym 
wystąpieniu telewizyjnym od czasu 
objęciu funkcji premiera w 1984 ro­
ku, Mulroney powiedział, że wpro­
wadzenie wolnego handlu pomiędzy 
USA i Kanadą stanowić będzie 
punkt zwrotny w życiu Kanady.

Kanada i USA to dwaj najwięksi 
partnerzy handlowi w świecie. 
Roczna wymiana handlowa pomię­
dzy nimi wynosi $123 mid. 20 do 30% 
tej wymiany podlega cłu w wyso­
kości 3-8%, podczas gdy jej reszta 
clona jest do wysokości 30%.

Strona kanadyjska zaintereso­
wana jest wejściem na największy 
rynek świata, nie zawsze jest to 
jednak mile widziane przez jej po­
łudniowego sąsiada. Oponenci 
wprowadzenia bezcłowej wymiany 
towarowej ze strony USA twierdzą, 
że Kanada już teraz osiąga dodatnie 
saldo handlowe z USA w wysokości 
$15 mid. Dodatkowe ułatwienia dla 
niej spowodować mogą dalsze po­
gorszenie tego stanu.

Mało Firm Zachodnich 
Uczestniczyło w Targach Poznańskich

(DP) — W Poznaniu zakończyły 
się trwające od 8 do 15 czerwca 
tradycyjne Targi Poznańskie, jed­
no z największych tego rodzaju 
przedsięwzięć w Europie. Dla władz 
PRL Targi stanowią sposobność 
przełamania impasu w stosunkach 
handlowych z Zachodem.

Tegoroczne Międzynarodowe 
Targi Poznańskie odbywają się już 
po raz 58. Na Targach reprezento­
wanych było ok. 2 tys. firm zagra­
nicznych. Jest to najwyższa liczba 
od czasu narośnięcia kryzysu gos­
podarczego w Polsce na początku 
lat 80-tych. Według zgodnej oceny 
Międzynarodowe Targi Poznańskie 
nadal nie mogą jednak odbudować 
znaczenia, jakie miały w latach 70- 
tych.

Stany Zjednoczone są oficjalnie 
reprezentowane na Targach przez 
delegację handlową, ale skupiającą 
jedynie kilka przedsiębiorstw. Nie 
ma przy tym oficjalnej delegacji 
rządowej. Jest to wynikiem upor­
czywej akcji reżimu PRL syste­
matycznego pogarszania stosunków 
z Washingtonem.

Podstawowym problemem małej 
stosunkowo wymiany handlowej z 
Zachodem jest brak walut wymie­
nialnych. Reżim utrzymuje też, że 
przeszkodą w zakupie do Polski no­
woczesnych technologii jest zakaz 
sprzedaży najnowocześniejszych 
urządzeń, które mogą mieć zasto­
sowanie wojskowe.

Dziwić się nie można skoro So­
wiety mają nieograniczony dostęp 
nie tylko do zachodnich, ale wszel­
kich technologii w Polsce.

W okresie legalnego działania 
“Solidarności,” ujawniono szereg 
przypadków przekazywania Związ­
kowi Sowieckiego na jego żądanie 
kompletnych planów fabryk, tech­
nologii, np. zakupionych wcześniej 
przez PRL na Zachodzie i włą­
czonych już w system gospodarczy 
państwa.

Innym problemem jest obecnie 
wprowadzony przez państwa Wspól­
noty Europejskiej zakaz zakupu w 
Polsce i innych państwach bloku 
moskiewskiego zwierząt rzeźnych i 
niektórych produktów rolnych, w 
tym owoców i warzyw.

Zakaz ten był konsekwencją ka­
tastrofy nuklearnej w Czernobylu i 
skażenia radioaktywnego ogrom­
nych terenów Ukrainy, Białorusi, 
Polski, Czechosłowacji i szeregu 
innych państw, w tym także za­
chodnich.

Rząd Niemiec Zachodnich po 
stwierdzeniu, że niektóre tereny 
rolne RFN zostały skażone, zamie­
rza wystąpić wobec Sowietów z żą-

Skandaliczny 
Incydent Pod 

Ambasadą RPA
Canberra, Australia (UPI) — Po­

licja poinformowała, że kobieta 
biorąca udział w demonstracji pod 
ambasadą Afryki Południowej, 
przedarła się przez kordon policyj­
ny, wybiła okno w budynku amba­
sady a następnie została pobita 
przez jednego z pracowników pla­
cówki dyplomatycznej RPA.

Z relacji policji wynika, że kobie­
ta doznała lekkich obrażeń, podob­
nie jak jej przyjaciel, który przy­
szedł jej z pomocą.

Obydwoje zostali aresztowani na 
podstawie oskarżenia o wykrocze­
nie, stawianie oporu policji i wzbra­
nianie się przed aresztowaniem. 

daniem odszkodowania, które by­
łoby wypłacane niemieckim far­
merom. Nie wiadomo natomiast nic 
o podobnej, a koniecznej akcji rzą­
du PRL. Przeciwnie, w niektórych 
wypowiedziach oficjalnych dawano 
do zrozumienia, że władze PRL nie 
mają żadnego zamiaru żądania od 
Sowietów odszkodowania.

Według szacunków oficjalnych 
Polska straciła w rezultacie zakazu 
Europejskiej Wspólnoty gospodar­
czej tylko w maju ok. 50 min do­
larów. Niektóre wyliczenia wskazu­
ją jednak, że straty będą większe a 
wstrzymana wymiana handlowa 
będzie miała długofalowe skutki.

Wśród oferowanych przez Polskę 
towarów handlowych są m. in. śli­
maki, uznawane w niektórych kra­
jach za przysmak. Jak bardzo ka­
tastrofa w Czernobylu zaszkodziła 
obrotom handlowym świadczy wła­
śnie przykład ślimaków. W tego­
rocznym sezonie firma “Polcoop” 
sprzedała jedynie 65 ton ślimaków, 
podczas gdy w ubiegłym roku sprze­
dano ich 450 ton.

Wiele firm nie bierze udziału w 
Targach z powodu bardzo wysokich 
cen, dyktowanych przez władze 
PRL z zamiarem zdarcia z cu­
dzoziemców twardej waluty.

W 10 Lat 
Po Buncie 
w Soweto

Paryż (CT) — Sekretarz gene­
ralny ONZ Javier Perez de Cuellar 
ostrzegł w poniedziałek, że czas 
najwyższy, aby osiągnąć porozu­
mienie w sprawie Republiki Połud­
niowej Afryki.

Przemawiając na otwarciu pię­
ciodniowej konferencji, zorganizo­
wanej w Paryżu na temat sankcji 
przeciwko RPA, powiedział on, że 
wprowadzenie stanu wyjątkowego 
w RPA może tylko utrudnić dialog 
pomiędzy rządem a społeczeń­
stwem.

Konferencja paryska jest bojko­
towana przez: USA, W. Brytanię i 
Niemcy. Zachodnie. Trudno jest za­
tem zrealizować cel zasadniczy 
konferencji tzn. podjąć międzyna­
rodową akcję w celu rozwiązania 
problemu rasizmu w RPA, bowiem 
nieobecni na konferencji, to naj­
więksi partnerzy handlowi Afryki 
Południowej.

W Luxemburgu odbyło się spot­
kanie 12 ministrów spraw zagrani­
cznych państw Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej. Przez l‘/i go­
dziny dyskutowali oni kwestie wp­
rowadzenia sankcji przeciw RPA.

W Waszyngtonie odbyła się 250- 
osobowa demonstracja przed am­
basadą RPA. 17 demonstrantów zo­
stało aresztowanych.

Sen. Gary Hart (który nie został 
aresztowany), wygłosił przemó­
wienie do demonstrantów, w któ­
rym powiedział, że Kongres musi 
uchwalić w bież, roku oświadcze­
nie, które wykaże, że zarówno 
przywódcy USA, jak i obywatele te­
go kraju nie zgadzają się z prakty­
kami rasistowskimi stosowanymi 
wciąż w RPA.

W Chicago mayor Washington 
uznał poniedziałek dniem solidar­
ności z Soweto. Z tej też okazji ok. 
1,000 przedstawicieli różnych orga­
nizacji przemaszerowało przed bu­
dynkiem stanowym w śródmieściu.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) do codziennych 

wydań gazety, winny być dostarczone co najmniej na 
dwa dni przed dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek) — muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 3:30 PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie od 7:30 rano do 1:00 po południu — na 
następny dzień, a do wydania WEEKENDOWEGO DO 
ŚRODY DO GODZINY 3:30 po południu.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku od 7-ej do 7:30 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—Liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141 
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WE A W AM 1330
Program prowadzi Zbigniew REN

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Pięt ku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

'POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

540 KC 
1490 KC

1300KC
1300KC

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Pot. WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piętek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Personel Szpitala 
Przerażony Pożarami

W szpitalu im. Michaela Reesa 
wybuchł w poniedziałek pożar. Był 
to już szósty pożar w Michael Reese 
Hospital and Medical Center w cią­
gu czterech dni.

Jak stwierdzono, zanim wybuchł 
poniedziałkowy pożar ktoś naumyśl­
nie wyłączył system gaśnic auto­
matycznych. Zarówno zarząd tej 
placówki medycznej jak i przed­
stawiciele Chicagoskiego Wydziału 
zdrowia są zdania, iż sprawcą serii 
umyślnych podpaleń jest ktoś z per­
sonelu szpitalnego — były bądź 
obecny pracownik Michael Reese 
Hospital.

Na szczęście poniedziałkowy po­
żar nie wyrządził nikomu szkody, a 
ugaszono go w ciągu kilku minut 

“przy pomocy włączonych ponownie 
gaśnic automatycznych.

Personel szpitala jest przerażony 
działaniami niezidentyfikowanego 
szaleńca. Lekarze, pielęgniarki i sa­
lowe, pozostający na dyżur nocny w 
szpitalu, po prostu boją się zdrze­
mnąć w obawie przed pożarem.

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czy telników 

“Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik?”

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w Downtown nad 
jeziorem i w południowo-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 5

Milwaukee and Ashland 
Milwaukee and Division Sub. 
1113 N. Ashland Ave. 
Ashland and Division 
S.W. Michigan and Randolph 
N.W. Randolph and State 
127 N. Dearborn Street 
118 N. Clark Street 
N.W. State and Madison 
N.E. State and Adams 
S.W. Clark and Adams 
3231 S. May Street 
2899 S. Archer Ave. 
2833 S. Archer Ave.
3601 S. Paulina Street 
3663 S. Paulina Street

7019—Mr. Clown is imp­
ish, 20” tall and fun to 
make. Tissue pattern 
pieces to sew clown and 
clothes. Directions, 
details incl.

3730 S. Paulina Street 
1755 W. 38th Street 
1658 W. 47th Street 
4627 S. Hermitage St. 
1801 W. 47th Street 
1758 W. 48th Street 
4800 S. Wood Street 
4858 S. Wolcott St. 
1957 W. 51st Street 
1738 W. 51st Street 
N.W. 51st and Ashland 
4855 S. Ashland Ave. 
4729 S. Ashland Ave.

★ Poszukuje Pracy
PIELĘGNIARKA MÓWIĄCA 
PO POLSKU Z PRAKTYKĄ 

zaopiekuje się dziećmi lub starszą 
osobą z dochodzeniem 

890-1503 
dzwonić od pomedziałku-czwartku 

od 9 rano — 4 p.pł,

★ Pomoc Domowa

Administracja “Dziennika Związkowego”
podaje do wiadomości, że agencje

mieszczące się pod adresami:
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel. 368-4855
oraz

Polish Daily Zgoda Advertising Bureau
5146 W. Belmont Ave. Tel.’ 286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres:

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel.: 286-0141

Send $3.25 plus 75C 
postage, handling, for 
each pattern.
Send to:

cilice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd.. Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip. Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 <• 65c 
Books $2.50 + 65c p&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thrlfty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

Alice Brooks
CRAFTS

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiada wszelkie prace domowe 
dla pań mówiących po angielsku. 

725-0055 
725-1503

3204 N. Central Avenue 
Housekeeper — Child Care 

Live-in, non smoker. English speak­
ing, room and board plus salary. 
Refs, required.

729-8285 — evcenings.
MAID INTERNATIONAL 

L-T-D
869-1444

Domestics, for excellent families in 
Chicago area, live in or come andi 
go. Also couples. Also weekend 
work only.______________________
GOSPODYNI do opieki nad dzieć­
mi. 736-5147,____________________

LIVE-IN MAID
Permanent Position 

881-7793

★ Praca Żeńska A” Praca Męska * RUMMAGE SALE

★ Wycieczki

★ Posiadłości Pozo Chic.

★ Przeprowadzki

Usługi

★ Do Wynajęcia
and

★ Naprawa TV

★ Naprawy Lodówek

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

Malowanie

Kontraktorzy★ Rozmaite

* AUTO

DO NASZYCH KLIENTÓW

POTRZEBNE kobiety do sprząta- 
nia domów, 310-9622 po 5 wieczorem.

NAPRAWIAM samochody u ciebie, 
lub siebie. 725-2144 albo 286-6682.

BLACHARZ samochodowy z narzę­
dziami. 733-5826.

THEROM-KING lodówka, używa­
na w dużych “trailerach” do sprze­
dania 396-1742.

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

3244 N. CICERO — apartamenty z 
jedną sypialnią od $280. Proszę 
dzwonić po niedzieli 736-4221, pytać 
o Kathryn, lub 283^480.

PRZEPROWADZKI van-em o każdej 
porze. Tanio. 252-7712.

WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do- 
świadczenia. 286-0864.

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Dutkowska Danuta. Znalazca pro­
szony o kontakt telefoniczny. 338- 
2445.

ADDISON-Central. 3 sypialnie w 
czystym, suchym basemencie, od 1 
lipca. 286-1722.

POTRZEBNA KOBIETA 
do pracy, jako sprzedawczyni 
do sklepu wędlin i delikatesów. 
Musi mieć przynajmniej dwa 
lata doświadczenia w tego ro­
dzaju pracy. Musi znać dobrze 
język angielski. Zainteresowa­
ne telefonować

486-8870 lub 486-8160

GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Call (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list. 

RUMMAGE SALE 
Immaculate Lutheran School 

1850 Chestnut, Glenview 
(Off Waukegan Rd.) 

Friday, June 20 — 9-4
Bag Sale at 2 p.m.

CHĘTNE DO PRACY
W GABINECIE KOSMETYCZNYM
W krótkim czasie nauczę. Dla naj­
lepszych zatrudnienie od zaraz. 
Dzwonić od 8 wieczorem.

774-0285
LIVE IN COMPANIONS

HOMEMAKERS NURSES AIDES 
For north and northwest suburbs. 
Must be available 3-5 days per week. 
Must have home and patient care 
experience. English speaking. Excel­
lent salary. Call visiting nurse assn. 
MARY JACKSON • 328-1900

GOVERNMENT HOME 
from $1 (U repair). 

Also delinquent tax property. 
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725 

for information

POTRZEBNA OSOBA 
DO SPRZĄTANIA RESTAURACJI 
nocne godziny, 7 dni w tygodniu — pełen 
etat. Proszę zgłaszać się osobiście w dzień 

BURGERBURG STATION 
4150 N. Harlem Ave.

EXPERIENCED 
PHONE SOLICITORS 

PART TIME
MUST SPEAK ENGLISH 

MRS. LAWSON__________755-0540

PART TIME HELP DAYS 
JANITORIAL 

Experienced Preferred 
English speaking 

935-5521
INDIVIDUAL to manage rental 
property. Free rent plus salary — 
278-3623. 

• KUPUJCIE W SKŁADACH • i 
KTÓRE OGŁASZA J A SIĘ W U 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM j

GENERAL CONTRACTOR
Wykonuje remonty wewnątrz i ze­
wnątrz; porche, roboty aluminiowe, 
siding, stolarskie, basementy, kuch­
nie, łazienki. Ubezpieczony.

LUDWIK 227-1871

STAŁA PRACA/PEŁNY ETAT 
dla młodej, niepalącej dziewczyny mie­
szkającej na północno-zachodniej stro­
nie miasta lub przedmieściu. Odkurzanie 
mieszkań $220 na początek, 5 dni w tyg. 
Osoba telefonująca musi mówić po ang. 

789-3940

TAVERN FOR SALE 
including 3 apartments, 3 car brick 
garage, side lot with 2 car brick 
garage. $250,000 firm. Only interesting 
parties call between 9 am — 1 pm.

725-4845 no brokers

SALES CLERK
FOR JEWELRY STORE

Must be experienced, speak Eng­
lish and Polish.

See or call Faye or Tad.
LUSTIG JEWELERS 

1256 N. Milwaukee • 235-1041

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

■ 282-4020

LAKIEROWANIE 
SAMOCHODÓW 
Niskie ceny. Gwarancja.

3510 N. Knox 
283-3763

NIAGARA
4, 5, 6 lipca, komfortowy autokar, 
zawodowy przewodnik. Fort, sanktua­
rium, helikopter, 2 noclegi, napoje 
w podróży—$125.

292-1395

ATTENDANT LAUNDROMAT
On job training. Must speak 
write English.

AMERICAN FAMILY 
PRIDE LAUNDROMAT 

2719 W. Touhy 
262-9688 or 736-1561

EVANSTON • BY OWNER 
2411 WADE ST. OPEN SUNDAY 1-5 
Crab orchard stone and brick ranch. 
3 bedrooms plus den; living room w/ 
fireplace; 2 car garage; paneled 
basement. $82,500.

864-2234

DENTAL ASSISTANT 
FULL TIME 
Experienced.

Far north side. 
Good salary and benefits.

864-2450

PROFESSIONAL PAINTERS 
TUCKPOINTING Sub-Contractor 

Experienced people for remodeling. 
SECRETARY 

experienced in general contractors office. 
$4.00/hr. to start. Increase after 2 months 

728-8989 

’78 CHEVROLET Chevette, czwór­
ka, automatyczny. Stan bardzo 
dobry $950. Tel.: 489-2951.
PONTIAC Grand Prix ’79, całkowi­
cie automatyczny, stan idealny, po 
5 p.m. 622-5331._________________
1978 MERCURY Zephyr czwórka, 
automatyczny, 4 drzwiowy $950.
Tel.: 489-2951. 

SALES
Female help. Full-time or part- 
time. No experience necessary to 
sell Avon. We’ll show you how. Good 
earnings can make 35% to 50% 
commission.

Phone 774-2603 in English

ZAPRASZAMY PAŃSTWA

NA PROSIE 
Z ROŻNA
22 czwerca 

niedziela o godz. 1-szej 
nad pięknym jeziorem Lake 
Shangrila. Można jeść i pić do 
syta. Piwo beczkowe. $7.00 od 
osoby.

Po informacje dzwonić 
541-9826

4206 N. PULASKI RD.
Widne, słoneczne, świeżo odnowione, 1 
syp. mieszkanie. Od zaraz. Blisko na 
zakupy i do transp. Pralnia. $360 
miesięcznie. George..............283-8184
Sherwin Management.......... 475-4400
Zgłoszenia po Angielsku (z-io)

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

REGISTERED 
NURSE

Full time. Current license in Illinois. 
Salary and benefits. Must have own 
car (gas paid). Bi-lingual only. Eng- 
lish/Polish. Call: Ms. Stein

227-2520

DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
I POMOC DO KUCHNI 

Wymagana dostateczna do porozumie^ 
nia się znajomość języka angielskiego. 
Proszę zgłaszać się osobiście w godzi­
nach 2 po południu-10 wieczór. 

5051 W. OGDEN AVE.
Cicero, Ill.

MIAŁEŚ WYPADEK?
Dzwoń do Gold Hood

Nowy właściciel udziela 25% zniżki 
na naprawę karoseri.

283-3763
3510 N. KnoxMIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

W NOWYM BUDYNKU 
3 pokojowe i garsoniery (studio apts.) 

6026 N. WINTHROP 
'Czynsze: $245 studios. 3 pokojów od $340 
łącznie z ogrzewaniem. Mieszkania moż­
na oglądać codziennie od 7 wieczorem do 
9 wieczorem w weekendy od 10 rano do 4 
ppłd.

467-9122 albo 262-8161.

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282-4021

• KUPUJCIE W SKŁADACH • I 
' KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W | 

DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SMALL PRINT SHOP
Needs experienced printer. 
Must be familiar with multi- 
lith 1250 LW & COLOR WORK. 
Duties will include some light 
deliveries in Loop area. AM’s. 

443-0767

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M. 

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

BY OWNER—N.W. CHICAGO 
EDISON PARK OPEN HOUSE
SUNDAY 6/15 and 6/22 1-5 P.M.

7317 N. OLEANDER (7538 W.)
5 rooms, 3 bedrooms, raiAd brick 
Ranch. 1 bath, finished basement, 2‘/i 
car garage. ................................$115,900

775-3883

PEOTONE
BY OWNER IN TOWN

Older, 2 story home with 3 bedrooms, 
2 full baths, formal dining room, 
hardwood floors, 2 car heated garage, 
appliances. $57,900. Call for appoint­
ment.

258-6641

SUB-CONTRACTORS
For general remodeling and fire res­
toration work. English speaking pre­
ferred.

242-1361

FOX LAKE BUSINESS 
PROPERTY FOR SALE 

BY OWNER
All brick 2 story building. 

BUSY CORNER LOCATION.
2 store fronts — plus 3 apartments. 
Excellent investment $189,000.

Can 587-5910

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.
A. Gil. Tel.: 966-5831. !

5-room apt., 2 bedrooms, porches 
enclosed, vicinity of North- 
Lawndale. $300 per month and 
your electric.

252-3285 after 3:30 p.m.
DIVERSEY/KOSTNER

Słoneczne 1 syp. mieszkanie, od za­
raz, ładna lokacja. Świeżo odnowione. 
Pralnia. $335 i więcej. Bob ... 967-7018 
Sherwin Mgmt............. ...........475-4400
Zgłoszenia po Angielsku (z-s)

POKÓJ do wynajęcia. 545-8106.

TO OUR ADVERTISERS

HOME IMPROVEMENT MECHANICS 
With their own tools and truck. Must 
speak some English. Call 755-0540 — 
Ask for Harold.

THE INSULATORS, LTD. 
2318 CHICAGO ROAD 

CHICAGO HEIGHTS, ILL.

★ Praca
ZAWODOWY KUCHARZ 

LUB KUCHARKA 
do małej polsko-amerykańskiej 
restauracji. Pomocny dyplom 
lub referencje.

POTRZEBNA KOBIETA 
do obsługi HOT DOG STAND. 
Konieczna znajomość angiel­
skiego, doświadczenie w sprze­
daży i umiejętność gotowania.

Tel.: 506-1342
Prosić p. ZBYSZKA 7 a.m.-6 p.m.

SUPERVISOR NEEDED 
FOR CONSTRUCTION 

OFFICE
English required. Experienced and 
drivers license.

545-4699
NADZORCA Z DOŚWIADCZENIEM 
Przy Zakładaniu Dywanów i Podłóg 

Musi być dobrym fachowcem i mówić po 
angielsku. Także przyjmujemy do pracy 
osoby, które nie muszą mieć doświad­
czenia. Nauczymy.

FIBER GUARD
3823 N. Cicero 286-4740

SPECIAL OPPORTUNITY
Rare chance to work for Logan Square’s 
oldest jeweler. Immediate opening for 
experienced, talented and energetic sales 
person. Must be fluently bilingual. Start­
ing salary $220/week. Apply in person.
2731 N. MILWAUKEE 252-7573

50 YEAR OLD COMPANY 
LOOKING FOR ALL AROUND 

PERSON
use to work with little supervision. 
Will teach blending of lubricants. 
Experience in welding type fitting 
pumps, and electrical necessary. 
Steady job for right person. Send 
resume with phone

Box 578
55 E. Jackson, Suite 1820 

Chicago, Illinois 60604

★ Praca Męska
CARPENTER

Experienced only for north subur­
ban remodeling contractor. Must 
speak English well and have trans­
portation.

328-4000
COMBINATION BODY MAN 

Must Have Own Tools
And 5 Years Experience 

MUST SPEAK ENGLISH
Call Keith 533-0245 between 8 and 5

WANTED 
EXPERIENCED PLUMBER 

for remodeling work.
Call 242-1361 English speaking

POTRZEBNY 
WYKWALIFIKOWANY 

STOLARZ
Znający roboty budowlane. Dobre za­
robki. Stała praca. Dobre warunki 
pracy.

432-9078

POTRZEBNY MĘZCZYZNA 
Z DOŚWIADCZENIEM 

na szlifierkach i obrabiarkach. 
PUNCTUAL TOOL 

10002 Pacific Ave., Franklin Park

Duża Firma Kontraktorska 
potrzebuje doświadczonych mura- 
irzy oraz osoby do robót cemen­
towych, fugowania — czyszczenia 
kwasem i piaskowania. Absolutna 
znajomość fachu konieczna 

486-7777
POTRZEBNI: Stolarze i malarze po­
kojowi z doświadczeniem w USA. 
Tel.: 863-5384.

CONCRETE FINISHER
Experienced. Needed for commer­
cial & residential work. Experience 
a must. Must speak English.

529-6100

POTRZEBNI MALARZE 
Okolica: North Shore. 

Doświadczeni tylko. Posiadający 
samochód i mówiący po angielsku.

Dzwonić 831-3086
NATIONAL ACME BAK 
MACHINE OPERATOR 

Minimum 2 years experience. O.E.M. 
manufacturer. Good company bene­
fits. Must speak English. Call Steve 

312-593-8999

DRIVERS—PIZZA
Must have car with insurance. 
Full or part time, days and 
evenings. Apply in person.

3215 N. SHEFFIELD
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Propozycje Nowych Ustaw 
w Legislatorze Stanowej

Ubiegły tydzień przyniósł szereg 
nowych ustaw, które zatwierdzili już 
członkowie poszczególnych komite­
tów Legislatury Stanowej, aby przed­
łożyć je następnie pod rozwagę usta­
wodawcom danej Izby.

Do najbardziej kontrowersyjriych 
pozycji, jakie zatwierdzono, należy 
projekt dotyczący ubezpieczeń. W 
myśl projektu zatwierdzonego'~przez 
izbowy komitet sądownictwa, każda 
firma mająca zamiar podwyższyć 
opłaty ubezpieczeniowe o 15% lub 
więcej obowiązana będzie najpierw 
uzyskać zgodę na taką podwyżkę od 
władz stanowych.

Sprawa kryzysu ubezpieczeniowego 
zaprząta uwagę olbrzymiej większości 
ustawodawców stanowych. Jak dotąd 
nie znaleziono jeszcze sposobu na 
takie rozwiązanie tego problemu, aby 
wszyscy byli z niego zadowoleni. Zda­
niem przedstawicieli firm ubezpiecze­
niowych uzależnienie wysokości pod­
wyżek opłat ubezpieczeniowych 
od stanu, oznaczać będzie poważne 
trudności biurokratyczne, ale co gor­
sze, ograniczy wolną konkurencję 
doprowadzając tym samym do droż­
szych rat ubezpieczeniowych.

Na ten temat prowadzili również 
narady ustawodawcy obu partii z gub. 
Thompsonem. Narady te, jak dotąd 
nie przyniosły żadnych definitywnych 
rozwiązań, nie mniej uczestnicy ich 
nastawieni są stosunkowo optymis­
tycznie. Szczegóły tych narad pozos- 
tają tajemnicą.

Mimo bardzo intensywnej kampanii 
projektodawcy, projekt ustawy doty­
czącej uczniów uprawiających sport 
w szkołach publicznych, nie otrzymał 
wymaganej prawem większości gło­
sów członków izbowego komitetu 
szkolnictwa podstawowego i średnie­
go.

Reprezentant R. T. Mulcahey (D 
Durand) zaproponował, aby wprowa­
dzić prawo, które zakazywać będzie 
uczniom szkół średnich i podstawo­
wych, którzy nie wykażą się dosta­
tecznymi wynikami w nauce, uczest­
niczenie w zawodach sportowych. Do­
piero stopień dostateczny z danego 
przedmiotu, pozwoli na dalsze upra­

wianie sportu, ale przede wszystkim 
udział w zawodach.

Wielu członków komitetu uważało, 
że dotychczasowe regulaminy doty­
czące tych spraw są wystarczające. 
Najprawdopodobniej, propozycja ta 
zostanie przedstawiona do rozpatrze­
nia wszystkim ustawodawcom Izby 
Reprezentantów. Taki ma zamiar jej 
projektodawca.

Komitet Izby Reprezentantów przy­
gotował propozycję ustawy upoważ­
niającej władze stanowe do przelewa­
nia funduszy federalnych przeznaczo­
nych na różne programy związane z 
naprawami dróg, systemów wodnych 
i ochrony środowiska, na opłacanie 
kosztów związanych z pracami nad 
ratowaniem brzegów jeziora Michi­
gan.

Poziom wody w jeziorze zwiększa 
się z roku na rok, wiele domów, dróg 
położonych w bezpośrednim sąsiedz­
twie jeziora jest zagrożonych. Jeśli 
nie udzieli się natychmiastowej pomo­
cy, nie rozpocznie praca jak najszyb­
ciej, straty będą ogromne. Już wcześ­
niej senat stanowy poparł podobne 
upoważnienie, a gub. Thompson pole­
cił wyasygnować na ten cel $500,000 
rocznie.

Obie Izby Legislatury zatwierdziły 
legalność urządzenia przez instytucje 
charytatywne tzw. ‘Las Vegas Nights’. 
Ustawy te różnią się jednak od siebie 
tym, że Izba pozwala jedynie na to, 
aby wszystkie wygrane były nagroda­
mi w naturze, zabrania wypłacania 
wygranej w gotówce. Tymczasem w 
nowej wersji, jaką w ubiegłym tygod­
niu przygotował komitet senacki, 
uwzględnia się wygraną w gotówce, 
ale nie przekraczająca sumy $250. 
Aty ustawa była prawomocna, jedno­
lita jej wersja musi zostać zatwier­
dzona przez obie izby Legislatury.

Komitet wykonawczy Senatu, za­
twierdził też nową wersję ustawy ma­
jącej zapobiec zbyt wielkiemu hałaso­
wi na lotnisku O’Hare. Zabroniono do 
1995 roku budować jakiekolwiek do­
datkowe pasy startowe. Zdaniem 
znawców, propozycja ta nieczego nie 
rozwiązuje i nie wiadomo, czy znaj­
dzie dostateczną liczbę zwolenników.

Strajki Zagrażają 
Projektom Budowlanym Chicago
Przed kilku dniami udało się mayo- 

rowi Washingtonowi przekonać straj­
kujących pracowników budowlanych, 
specjalistów w dziedzinie wylewania 
cementu i murarzy, aby przerwali 
strajk, pod warunkiem, że przedsię­
biorstwa budowlane zgodzą się wyrów­
nać różnice w ich poborach, wliczając 
okres ponownego podjęcia pracy, z 
chwilą podpisania nowej umowy o 
pracę. Pertraktacje obu stron na 
temat tej właśnie umowy są nadal w 
toku.

Tymczasem w sobotę zastrajkowali 
pracownicy metalowi (sheet metal 
workers). Przewiduje się, że dołączą 
do nich operatorzy dźwigów i maszyn 
budowlanych, którzy również prowa­
dzą pertraktacje o nową umowę z 
przedstawicielami firm budowlanych 
zrzeszonych w organizacji pod nazwą: 
Mid-America Regional Bargaining 
Association.

Mexico ’86

Wyniki:
PONIEDZ., 16 CZERWCA
Argentyna-Urugwaj 1:0 
Brazylia-Polska 4:0 

Dziś Grają: 
GODZ 12:45 po poł.

Włochy-Francja
GODZ. 4:45 po poł.

Maroko-RFN
GODZ. 10:00 wiecz.

Mecz z taśmy
Wszystkie mecze oglądać 
można na kanale 44 TV.

•fr-tr-ir
GODZ. 1:00 po poł. 
Telewizja Kablowa ESPN.

Włochy-Francja

Przedstawiciel pracowników meta­
lowych powiedział, że nie chodzi im o 
sprawy ekonomiczne. Zgodzili się na 
warunki dotyczące uposażeń, ale jak 
dotąd nie można było dojść do poro­
zumienia na temat wykorzystywania 
niewykwalifikowanych pracowników 
do wykonywania pewnych prac, ściś­
le związanych z ich specjalnością.

Uważają, że pracodawcy chcą zatrud­
niać niewykwalifikowanych, aby pła­
cić im znacznie niższe stawki, niż mu- 
sieliby płacić specjalistom należącym 
do związku zawodowego.

Strajk wyżej wymienionych grup 
pracowników budowlanych oznacza 
kolejne opóźnienia w ukończeniu tych 
projektków budowlanych jak: Mc 
Cormick Place, czy też rozbudowę 
lotniska O’Hare. Nie wyklucza się, że 
inne prace budowlane zostaną wstrzy­
mane.

Zastój w budowie dróg w różnych 
częściach stanu Illinois, ukończenie 
szeregu innych przedsięwzięć, spowo­
duje poważne straty finansowe nie 
tylko dla samych firm budowlanych, 
ale również instytucji, które zamówiły 
budowę.

Ze swej strony właściciele firm bu­
dowlanych zarzucają związkom zawo­
dowym bezwzględność. Zwracają 
uwagę, że członkowie związków nie 
chcą absolutnie zgodzić się na żadne 
innowacje mogące poprawić jakość 
wykonywanej przez nich pracy, skró­
cić jej trwanie, mimo że żądają i otrzy­
mują podwyżki uposażeń, a równo­
cześnie zdają sobie sprawę z olbrzy­
miej konkurencji wszystkich firm bu­
dowlanych , które nie zatrudniają 
zrzeszonych pracowników.

Firmom tym łatwiej obniżać koszty 
budowy, ponieważ płacą znacznie niż­
sze stawki, niż firmy zatrudniające 
członków związków zawodowych. 
Zwrócono uwagę, że jeśli członkowie 
związków nie zgodzą się na ustępstwa, 
doprowadzą do tego, iż firmy zmuszo­
ne będą angażować takich wykonaw­
ców budowlanych, którzy zatrudniają 
tańszych robotników.

Opóźnienia w wykończeniu budowy, 
powolny jej postęp, jest bezpośrednią 
przyczyną poważnych strat finanso­
wych, mimo że obecnie “ruszyło się” 
w tym resorcie gospodarki.

Remont Szpitala 
Wyniesie Ok. $60 Min
Zarząd Szpitala Powiatowego gło­

sował w poniedziałek za wydaniem 
dodatkowych 16 min doi. na remont 
tej placówki medycznej.

Powyższa suma podwyższy cał­
kowity koszt remontu Cook County 
Hospital do 60 mln doi.

Hołd Weteranom
Wojny Wietnamskiej

Z Uroczystości Jakie Odbyły Się 
w Chicago w Ubiegły Weekend

Na czele piątkowej olbrzymiej parady w której wzięło udział 
ponad 100 tys weteranów wojny wietnamskiej i ich rodzin, 
kroczył gen. William Westmoreland, głównodowodzący sił 
amerykańskich w Wietnamie. Prowadził maszerujących Ja­
mes Patridge, beznogi bohater, który niedawno uratował to-

Na trybunie honorowych gości obok weteranów znaleźli się 
dostojnicy miasta i stanu. Od lewej: gen. Westmoreland, mayor 
Chicago Harold Washington i gubernator Illinois — James

nące dziecko.

*
, #0

Thompson.

Inwalidzi na wózkach, również uczestniczyli w obchodach.

Idą weterani ze stanu Illinois

IW

«w I.
' -P*

Stanów Zjednoczonych, którzy walczyli na frontach Wietnamu.
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Chicago zgotowało serdeczne przyjęcie niedocenianym synom 
Stanów Zjednoczonych, którzy walczyli na frontach Wietnamu.

Przybywający do Chicago weterani składają hołd swym po­
ległym kolegom przy makiecie pomnika, jaki znajduje się w 
stolicy w Washingtonie. Makieta umieszczona została na te­
renie Grant Parku w Chicago.

Koniec z Wagarami
Absencja uczniów w szkołach pu­

blicznych stała się rzeczywistą plagą 
amerykańskiego szkolnictwa. Nic 
dziwnego więc, że władze szkolne 
stają na głowie aby zmienić ten nie­
pokojący stan. Jednym z najnowszych 
sposobów walki z uczniowską nieobec­
nością jest informowanie ich rodziców 
o tym fakcie za pomocą komputera.

System taki zdał egzamin w Mor­
gan Park H.S., gdzie dzięki codzien­
nemu informowaniu rodziców o tym 
czy dzieci ich są w szkole, zmniej­
szona została absencja uczniów o 
33 procent.

Z robotem trudno jest walczyć, po­
trafi on bowiem wykonać średnio 
240 rozmów dziennie, potrafi też dzwo­
nić w sobotnie przedpołudnie, kiedy 
to najłatwiej zastać jest w domu 
icdziców niesumiennych uczniów.

Uczniowie, który wkładają bezsku­
tecznie mnóstwo sprytu i energii aby 
przechytrzyć bezwzględną maszynę, 
nazywają ten nowy system “terrory­
stycznym.”

Władze szkoły przyznają, że w jed­
nym przypadku były pełne niepokoju 
o to, jak zareagują rodzice niesfor­

nych uczniów na wezwanie ich do 
stawienia się w szkole, celem wyja­
śnienia nieobecności ich dzieci.

Było to w dniu meczu “Super Bowl” 
bezuczuciowy robot rozdzwonił się 
właśnie w momencie, kiedy Chicago 
Bears zmagali się z New England 
Patriots. O dziwo, w dniu następ­
nym bez żadnych pretensji, rodzice 
pojawili się i wysłuchali uwag o swo­
ich pociechach.

Szkoła w Morgan Park nie jest 
jedyną wyposażoną w tak wyszukaną 
aparaturę, jak się jednak zdaje po­
trafi ona zrobić z niej więcej pożytku 
niż inne placówki. Jest to zasługą 
nauczyciela fizyki, który odpowiednio 
zaprojektował komputer. Dzięki jego 
pomysłom można m.in. wykorzysty­
wać owego robota do monitowania 
o ucieczkach uczniów z lekcji.

Jak wszędzie tak i tu zdarzają się 
pomyłki.

Bywa więc że zamiast rodzicom 
nieobecnego dziecka, przypomina on 
o “podstawowych obowiązkach ucz­
nia” niezainteresowanym abonentom 
telefonicznym.

Mayor Washington Zabiega 
o Lepszą Klasyfikację Finansową
Mayor Chicago Harold Washing­

ton wraz z przedstawicielami swej 
administracji pojechał osobiście do 
Nowego Yorku w ubiegły czwartek, 
aby złożyć sprawozdanie z operacji 
finansowych miasta przedstawicie­
lom dwóch instytucji finansowych 
zajmujących się klasyfikacją wy­
płacalności przedsiębiorstw pry­
watnych oraz administracji różnych 
miejscowości.

Na podstawie tzw. klasyfikacji 
kredytowej przyznawanej przez 
dwie firmy: Moody’s Investors Ser­
vices oraz Standard & Poor Corp., 
potencjalni inwestorzy podejmują 
swoje decyzje o tym czy warto in­
westować swe kapitały w przedsię­
wzięcia lansowe przez daną insty­
tucję czy to publiczną czy prywat­
ną.

Dotychczas Chicago sklasyfiko­
wane było przez Moody’s, jako 
“BAA1,” natomiast przez Standard 
& Poor — “BBB+.” Kalasyfikacja 
ta oznacza, że finanse miasta są do­
brze prowadzone i administracji 
można zaufać, decydując się na in­
westycje. Nie mniej warto podkreś­
lić, iż nie jest to najwyższa możliwa 
klasyfikacja, którą Chicago straciło 
przed kilkoma laty.

Zdaniem dziennikarzy, raport 
mayora Washingtona, jaki złoży 
przedstawicielom wspomnianych 
firm finansowych, zilustrowany był 
licznymi wykresami i rysunkami. 
Sam Mayor oświadczył swym słu­
chaczom, że sytuacja finansowa 
miasta jest lepsza niż była kiedy­
kolwiek. Dowiedliśmy — mówił — 
że prowadzimy dobrą gospodarkę. 
Washington powiedział, że budżet 
na 1986 r., który przewiduje pod­
wyżkę podatków od nieruchomości 
na sumę $125 min, jest budżetem nie 
tylko realnym, ale co najważniejsze 
— zbalansowanym. Washington 
podkreślił równocześnie, że nadal 
rata podatkowa w Chicago nie 
przekroczyła poziomu z 1979 r.

Lucille Dobbins — doradca finan­
sowy administracji miejskiej 
stwierdziła, że od 1983 r. (od czasu, 
gdy mayorem była Jane Byrne), li­
czba nowych miejsc pracy w Chi­
cago zwiększyła się o 101,000 stano-

Oskarżeni 
o Napad z Bronią 

Na Sklep
Jak poinformowała policja chi- 

cagoska, jej funkcjonariusze wraz z 
sprzedawcami supermarketu Al Par 
Liquors (2220E.71stSt.) udaremni­
li obrabowanie sklepu oraz spowo­
dowali zwolnienie 11 zakładników, 
sterroryzowanych przez trzech ban­
dytów.

O napad na sklep i wzięcie za­
kładników zostali oskarżeni: 29- 
letni David Bradford; 28-letni Jer­
ry Holis ora 18-letni Arthur Boyd — 
którzy są mieszkańcami Chicago. 
Podejrzanych aresztowano.

Do napadu na Al Par Liquors do-

wisk, natomiast przeciętny dochód 
mieszkańca naszego miasta wzrósł 
o 28%, w okresie od 1979 do 1983 r.

W myśl obliczeń Krajowego Sto­
warzyszenia Planistów do roku 2000 
liczba nowych stanowisk pracy na 
terenie metropolii chicagoskiej doj­
dzie do 500,000.

Na razie nie ma żadnych wiado­
mości o tym, jak przyjęli raport 
chicagoski przedstawiciele zainte­
resowanych firm. Wiadomo jedy­
nie, że decyzja o klasyfikacji finan­
sowej miasta ogłoszona zostanie za 
trzy tygodnie przez firmę Standard 
& Poor. Nie ma natomiast terminu, 
do którego firma Moody’s ogłosi 
swoją decyzję.

Pracownicy 
Wytwórni Wędlin 
Wciąż Strajkują
Zakłady mięsne Oscar Mayer Foods 

Corp, zagroziły swym strajkującym 
pracownikom dalszymi zwolnieniami 
jeśli nie powrócą oni na swe stano­
wiska.

W poniedziałek groźba została po­
parta zwolnieniem kolejnych pracow­
ników—członków związków zawodo­
wych United Food & Commercial 
Workers—którzy w dniu 1 czerwca 
odrzucili propozycję kontraktu zakła­
dów mięsnych. Jak dotychczas z pra­
cy zwolniono 600 osób.

Zaledwie 60 zrzeszonych pracow­
ników stawiło się w poniedziałek na 
swych stanowiskach, w chicagoskiej 
siedzibie wytwórni wędlin, kiełbasy 
i bekonu, znajdującej się przy 1241 N. 
Sedgwick. Większość z łamistrajków 
stanowili członkowie zw. zaw. UFCW, 
a także kilku transportowców, należą­
cych do Teamsters.

W związku z małą liczbą osób na 
stanowiskach pracy, zakłady mięsne 
produkują niewiele — tylko bekon i 
parówki dla restauracji. Resztę pro­
dukcji zlecono innym fabrykom, na­
leżącym do Oscar Mayer.

Warto przypomnieć, iż dotychcza­
sowy kontrakt pracowników w zakła­
dów mięsnych wygasł z dniem 31 
maja. Rada nadzorcza firmy zapro­
ponowała pozostawienie stawki go­
dzinowej w dotychczasowej postaci 
tzn. $10.67, na co najmniej trzy mie­
siące.

W obliczu sprzeciwu pracowników, 
zarząd fabryki zaproponował aby jej 
chicagoscy pracownicy otrzymali wy­
nagrodzenie i świadczenia takie same 
jak załogi innych jej siedzib — w Da­
venport (w stanie Iowa) oraz w Madi­
son (w stanie Wisconsin), gdzie kon­
trakty wygasają 31 sierpnia.

Chicagoscy robotnicy odrzucili tę 
propozycję, ponieważ zatrudnieni w 
Davenport i Madison zarabiają zaled­
wie $10 na godz.

Wydaje się, iż negocjacje będą się 
długo ciągnąć, ponieważ w sobotę 
prezes UFCW, Lewie Anderson oświad­
czył, iż “eksploatacja związków musi

szło w poniedziałek rano.się skończyć tu w Chicago!’

(wszystkie zdjęcia: Vic Modliński)

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
16 Czerwca, 1986

965

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
16 Czerwca, 1986

4 0 2 5

LOTTO
Sobota, 14 Czerwca, 86 01 10 14 32 35 42

Środa, 11 Czerwca, 86 13 18 20 30 31 44


